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Czy nie za dużo 
tych paktów? 


Żyjemy w okresie wyjątkowym, w 
esie przejściowym od kapitalizmu 
do socjalizmu. Jest to okres burzli- 
wy, w którym klasy posiadające usi- 


Z Nowego Jorku donoszą o krwawych 
starciach, które się wydarzyły pomiędzy 


Krwią robotniczą spłynęła Pensylwania 
6 zabitych, 20 rannych i 


ją za wszelką cenę obronić ustrój 
kapitalistyczny, 
jużto systemaycznie posuwają się na- 


przód, zdobywając jedną pozycję po 


drugiej, jużto chwilowo cofają się 
wstecz, okresie tym załamują się 
wszelkie stare pojęcia i normy, a mo 
torem wydarzeń staje się siła fizy- 
czna. Ona to trzyma w katbach ży- 
wioł ludzki, rwący się do nowego ży” 
cia, do nowych form współżycia ludz 
kiego, 

Już z tego tylko względu dawne, 
wojen cząstkowe układy mię- 

ynarodowe, owe przymierza i so- 
fusze, które m. in. doprowadziły do 
wojny światowej, są przeżytkiem. Co 
więcej: nawet układy istotnie między 
narodowe, emi wszystkie 
państwa kładą swe podpisy, tracą 
sens i wartość, o ile niema siły fizy- 
szn.ej, któraby stała na straży tych 
układów i wymogła ich poszanowa- 
nie. Dość wskazać na. pakt Kellogga, 
przyjęty przez Amerykę, Europę i 
Azję, a pośwałcony cynicznie przez 
daponję. Jedno państwo złamało 
pakt o skali światowej, a mimo to 
Świat stoi bezradny i nie móże wy- 
móc na Japonji poszanowania paktu. 

Jeżeli taki jest los paktu Kellogea, 
za który ponosi odpowiedzialność Li- 
ga Narodów, to cóż powiedzieć o pa- 
ktach cząstkowych, obejmujących 

czy trzy państwa? 

A paktów takich namnożyło się w 
ostatnich czasach bez liku. Zwłasz- 
cza Rosja sowiecka urządziła fonmal 
ny wyścig na pakty tego rodzaju. 
Podpisała pakty nieagresji z sąsia- 
dami wschodnimi, z Francją, ponowi- 
ła układ rapalski z Hitlerją, a w o- 
Statnich dniach zawarła pakt przyja- 
Źni z Mussolinim. 

Przyjaźń Stalina z Mussolinim! 
Pi y związek, acz dość „natu- 
ralny", jeśli wziąć pod uwagę powi- 
nowactwo „duchowe” obu tych dyk- 
tatur, Uderza tylko motywacja tej 
przyjaźni” ze strony rządu  bolsze- 
wickiego. Oto chwali on Mussolinie- 
go za to, że wbrew innym państwom 
burżuazyjnym nie działał na rzecz 
interwencji w Rosji. Nie wiemy, któ- 
re państwo w ostatnich latach plano- 
wało interwencję w Rosji, ale gdy 
chodzi o Włochy, to zarówno ich po- 
łożenie geograficzne, jak interes e- 

onomiczny przemawiają za tem, by 
być przeciwnikiem interwencji, 

Ale przecież Mussolini wspierał 
materjalnie Hitlera i roztacza opie- 
kę „moralną" nad Niemcami hitle- 
rowskiemi, W ten sposób Mussolini 
pośrednio hoduje antybolszewicką in- 
terwencyjną politykę hitleryzmu, So- 
wiety oczywiście doskonale to wie- 

ą i rozumieją. A jeżeli mimo to 
wprzyjaźnią „Się z Mussolinim, to 
czynią to — jak już napomiknęliśmy 
„;, dlatego, że faszym odpowiada im 
jako sojusznik bardziej niż kto inny, 
ponieważ hołdują szalonej teorji, że 
skok od faszyzmu do komunizmu jest 
najbliższy, a z drugiej strony chodzi. 
im o doraźny spokój w Europie, by 
móc przeprowadzać swój plan gospo- 
darczy i mieć ręce rozwiązane na 
Dalekim Wschodzie w razie wojny z 
„ Wszystkie te pakty rosyjski: z ró- 
żnemi państwami europejskiemi ma- 
ją więc na celu bezpieczeństwo Rosji 
na okres najbliższy, ale w niczem nie 
przyczyniają się do utrwalenia po” 

oju powszechnego. 

Czują to wszyscy. Pakty pakta- 
mi, a zbrojenia swoją drogą, a nie- 


a klasy pracujące 
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strajkującymi górnikami oraz łamistraj- 
kami, W 
policja użyła broni, przyczem 6 osób zo- 
stało zabitych, 20 rannych. 
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PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


Po pewnym czasie rozruchy się po- 
wtórzyły, co zmusiło władze do posta- 
wienia wszystkich sił policyjnych w stan 
ostrego .pOgotowia, oraz do zażądania 
większych kontyngentów policji. y 
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Trudności Roosevelta 


Czy Ameryka weldzie na drogę inflacji? 


Ostatnie wiadomości z Ameryki, za- 
mieszczone w prasie angielskiej, zdał 
się wskazywać; na poważne trudności, 
na jakie natrafia w obecnej chwili Roo- 
sevelt, 


Stanowisko - przemysłowców wobec 
| REPO. PRAGĄ: WIERCENIE 


Bagatelizują, ale boją sie 


NIEPOKÓJ HITLEROWCÓW Z POWO- 
DU LONDYŃSKIEGO PROCESU. 


Rząd Rzeszy i niemieckie koła poli- 
tyczne śledzą z wielkiem zainteresowa- 
niem przebieg rozpraw międzynarodo- 
wej komisji- śledczej, obradującej w sali 
związku adwokatów w Londynie. 


Prasa niemiecka, idąc za wskazówka- 
mi z góry, usiłuje zbagatelizować prace 
komisji, która, zdaniem dzienn'ków nie- 
mieckich, jest jedynie narzędzem walki 
w rękach marksistów przeciw rządowi 
niemieckiemu. 1:3 -- s 

Szereg pism wyraża swe oburzenie -z 
powodu stanowiska rządu angielskiego, 


Einstein o Niemczech 


W liscie do pewnego Beligijczyka prót. 
Einstein wypowiedział nasięrający po- 
gląd o Niemczech hitlerowskich i swoim 
do nich stosuńku: ` KATZ rol 
„«lstnieje w Furopie środkowei pań- 
stwo (Niemcy) przygotowujące się do 
wojny wszelkiemi środkami. Narody ła- 
cińskie, zwłaszcza Belgja i Francja, znaj- 
dują się dzięki temu w wielkiem niebez- 
pieczeństwie i mogą liczyć tylko na swe 
siły obronne. Zwłaszcza jeśli chodzi o 
Belgję, to jest rzeczą pewną, że ten ma- 
ły kraj nie może nadużyć _swęj siły o- 
bronnej, którzj bardzo potrzebuje dn 
zapewnienia swego bytu. Wyobraź pan 
sobie okupację Belgji przez Niemcy. dzi- 
siejsze! Byłoby to niewątpliwie. Cze 
jeszcze poważniejszem, niż w r. 1914, 


zapowiedź ujawnienia sensacyjnych  do- 
| 
l 


który odmówił w odpowiedzi na demar- 
che ambasady niemieckiej interwencji w 
sprawie śledztwa, dotyczącego podpale- 
nia Reichstagu. 

Podczas gdy prasa odnosi się do prac 
komisji z nakazaną zgóry reżerwą, nie- 
mieckie koła rządowe informują się sta- 
le o przebiegu rozprawy londyńskiej. 

Szczególne zainteresowanie wzbudza 


kumentów w sprawie podpalenia Reichs- 


tagu, znajdujących się w rękach komisji. - 


AKT PRZYMUSOWEJ GRZECZNOŚCI, 
‘KTÓRY NICZEGÓ NIE WYJAŚNI 


Nawiązując do prac międzynarodowej 
Az W ŻÓ A AE E ak BO ay s) o A 


W: obecnych "warunkach ja, gdybym 
był Belg'jczykiem, nie odmówiłbyra służ- 


| chociaż i wtądy było już dość okrutnem. 
by wojskowej, lecz uznałbym ją z ozy- 


stem sumieniem, w poczuciu współpra- . 


cy w ratowaniu cywilizacii europejskiej”; 
Jako socjaliści nie podzielamy stano- 
wiska. prof: Einsteina, ponieważ niema 
pewności, czy nowa wojna europejska 
zmiotłaby z powierzchni hitleryzm, czy 
przeciwnie — cała Europa nie pogrąży- 
łaby się w odmęt barbarzyństwa i zdzi- 
czenia. 
| Ale głos Einsteina, jeko pacyfisty i 
antymilitarysty, jest znamienny dla na- 
strojów, jakie zapanowały wśród poko- 
jowo usposobionych rzesz pod wpływem 
bestjalskich rządów hitlerowskich. 


Sytuacja w Irlandii — 
O-ozycja zwię”sza popularność de Valery 


Prasa opozycyjna w Irlandji omawia 
fuzję partyj antirządowych w jedno zje- 
dnoczone stronnictwo irlandzkie, jako 
iakt o pierwszorzędnem znaczeriu, któ- 
ry już w najbliższej przyszłości powi- 
nien wywrzeć decydujący wpływ na u- 
kład stosumków politycznych kraju. 

Podkreśla ona okoliczność, iż tak za- 
służony działacz, jak b. premjer Cos- 
grave, nie zawahał się ustąpić p'erw- 
szeństwa w nowej organizacji generalo- 
wi O'Duffy w imię osiągnięcia łącznoś- 
ci wszystkich czynników „konstytucyj- 
nych” Irlandji, u 

Tymczasem jednak mic nie zdaje się 
wskazywać, ażeby popularność de Va- 
lery wśród wyborców miała zmaleć, a 


odbywane pod jego przewodnictwem | 


i ją z godziny na godzinę konflikty w 
| dziedzinie 


wiece ściągają w dalszym ciągu liczne 
zastępy entuzfastycznych zwolenników. 
Mówcy rządowi zręcznie wyzyskują 
anti-angielsk'e nastroje mas, twierdząc, 
że nowe stronnictwo jest ostatnią próbą 
ocalenia wpływów angielskich w Irlan- 
dji. } j 
EEMI Pa Parata Ae p 


i Napięcie walki na Kubie 


| ow różnych częściach Kuby wzrasta- 


pracy. Strajk w Havanie 
grozi pozbawieniem ludności środków 
żywnościowych. 


EA 
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bezpieczeństwo wojny jest większe, 
niż kiedykolwiek, Í 

Cóż stąd wynika? 

Wynika to, że pakty cząstkowe, 


jak słusznie twierdzi socjalizm w cią- kty są pisane na pia 


gu całego okresu powojennego, nie 
rozwiązują zagadnienia pokoju, że 
nawet pakty powszechne, jak pakt 
Kellogga, nie są instrumentem poko- 
ju, o ile państwa, podpisujące taki 
pakt mie dają rękojmi polityki poko- 
JODES EA 

A jakże państwa - kapitalistyczne 


obecnem stadjum rozkładu kanila: l 


lizmu, 
mogą dać taką rękojmię? ` 
idzimy więc, że wszystkie te pa- 
piasku zapadającego w nicość ustro- 
Ju: 
Nie zwalczamy tych paktów, gdyż 
nie są szkodliwe, ale 


nie budujmy na nich przyszłości 
Europy! 


„ na 'otnym. 


A 


„Przyszłość ta należy tylko do so- 


cjalizmu. 


timb, 


' tychczasowy 


komisji śledczej w sprawie podpalenia 
Reichstagu, komisarz Rzeszy do spraw 
prawniczych, Frank, oświadczył m. im. 
na zgromadzeniu prawników - niemiec- 
kich, że zaprosił wszystkich wybitnych 
przedstawicieli obcych państw, którzy 
mogli wchodzić tu w grę, na proces w 
sprawie podpalenia Reichstagu, aby mo- 
gli się przekonąć o stosunkach prawnych 
w Niemczech i odpowiednio wpływać na 
prasę swoich krajów. ; 


nowego kodeksù pracy wywołuje strajki 
robotników, żądających natychmiasto- 
wego wprowadzenia w życie nowego ko- 
deksu. 

Strajk górników w Pensylwanji, w któ- 
rym bierze udział od 30 do 40,000 ludzi, 
doprowadził do poważnych zaburzeń. 

Z drugiej zaś strony przemysł amery- 
kański zaczyna odczuwać znowu silnie 
brak kapitałów obrotowych, których ban 
ki nie chcą przyznawać, bojąc się ryzy- 
ka 

Roosevelt rozważa obecnie nową for- 
mę pomocy przemysłowi przez udziele- 
nie kredytów ze strony rządu, 

W Londynie oceniają podobne rozsze- 
rzenie polityki kredytowej rządu, jako 
inflację dolarowa. W związku z tem do- 
lar na giełdzie londyńskiej obniżył się 
wczoraj bardzo znacznie. Za funt szter« 
img płacono 4,62 dol. 

Dalszy rozwój wypadków amerykań- 
skich obserwowany jest w Londynie 
bardzo bacznie i z pewnym niepokojem. 


Hindenburg — niebezpieczeństwem 


„dla Hitlerowców 


. Na zjeździe | biłleńówskich związków 


chłopskich w Saksonii, który odbył się 
w tych dniach, podkreślił przewodniczą- 
cy ogólno - krajowego związku chłop- 
skiego, hitlerowiec Meinsberg, w mowe, 
poświęconej zagadnieniom niemieckiej 
polityki agrarnej na wschodzie Rżeszy, 
że pomiędzy Hindenburgiem a ministrem 
rolnictwa Darre powstały poważne róż- 
nice zdań na tle opracowanego przez mi- 
nistra programu kolonizacji obszarów 
wschodnich Rzeszy i uprzemysłowienia 
Prus Wschodnich. 


Hindenburg miał nazwać program, o- 


pracowany przez min. Darro, programem 
bolszewickim i kategorycznie go odrzu- 
cić, } 


Meinsberg, wspominając o tem, za- 
znaczył, że „Neudeck stał się niebezpie- 
czeństwem narodowem. Hindenburg, o- 
panowany przez klikę junkrów pruskich, 
chce uderemnić plan kolonizacji”. 

Wywody te . zrobiły na zebranych 
ogromne wrażenie, 

Również władze partyjne przelękły 
się szczerości wynurzeń Meinsberga i za 
kazały umieszczenia sprawozdań z sas- 


kiego kongresu chłopskiego w prasie. 


Elita barbarzyńców 


Wczoraj odbyło się uroczyste otwar- 


cie pruskiej rady stanu, 


„Uroczystości tej nadano charakter 
wielkiej manifestacji, mającej na celu 
podkreślenie „jedności* narodu niemiec- 
kiego. 

Od wczesnych godzin rannych miasto 
przybrało wygląd odświętny. 

Ogólną uwagę zwraca wielki udział 
wojskowych w tej uroczystości, przede- 
wszystkiem generałów dawnej armji ce- 
sarckiej z Mackensenem na czele, który 
zjawił się w mundurze puiku huzarów 
śmierci. 

Przemówienie inauguracyjne wygłosił 
premier pruski, Goer'ng, Potępił on do- 
system parlamentarny, 
przeciwstawiając mu system rządów, o- 
party o autorytet jednostki lub też pew- 
nego kierunku. Dzień dzisiejszy — za- 
znaczył Goering — posiada historyczne 
znaczen'e nietylko dla Prus, ale i dla 
Rzeszy. Znaczenie tego dnia polega na 
tem, że w miejsce obcego duchowi nie- 
mieckiemu parlamentaryzmu (7), za- 


„Dzień Młodzieży 
Robotniczej” 


1-go października, w niedzielę, odbę- 
dzie się w całej Polsce Dzień Młodzieży 


; Robotniczej. 


Organizacje Młodzieży T. U. R. win- 

Ly czynić energiczne przygotowania, a- 
by to międzynarodowe święto młodzie- 
ży proletarjackiej wypadło jaknanaj- 
wspanialej. 
„KC. SPR Młodzieży TUR. 
wydaje na.„Dzień Młodzieży” specjalny 
numer „Młodzi Idą", Nadsyłajcie za- 
mówienia. 


| 


czerpniętego z wzorów zachodnich, 
wchodzi, zgodnie ze starą germańską za- 
sada, „gremjum wodzów”, 

(A w'ęc coś w rodzaju „elity” p. Sław- 
ka! Red): 


Niepowodzenie prawicy 
socjalistów francuskich 


PAT donosi: 

Onegdaj odbyło się w Paryżu zebra- 
nie t. zw. „neosocjalistów" (grupy Re- 
naudela), na którem było obecnych 6 
deputowanych. Obradowali oni nad od- 
powiedzią na manifest komisji admini- 
stracyjnej partji. z 

Obrady były bardzo burzliwe, gdyż 
zebrani nie mogli zgodzić się na wspól- 
ny tekst odpowiedzi. 4 

Stwierdzono, że akcja  „neosocjali- 
stów" nie znalazła takiego poparcia, ja- 
kiego się spodziewano, i wiele osób za- 
wiodło. 

Jedynie deputowany Ernest Lafont 
wystosował do tow. Paul Faure'a, se- 
kretarza generalnego partji, list, w któ 
rym wyraża solidarność z deputowany- 
mi, oskarżonymi o niezachowanie dy- 
scyplirwy partyjnej. 

Zebranie zakończyło się bez powzię- 
cia uchwał w atmosferze niepewności. 


Płonący parowiec . 


W porcie Yarmouth spłonął wczoraj- 
szej nocy 2500-tonnowy parowiec 
„Porthcawl“, 

Ogień szerzył się z tak wielką szyb- 
kością, że akeja ratownicza nie odnio- 
sła skutków. . 

Załoga statku zdołał opuścić na czas 
płanący parowiec. 
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Ks. pszczyński - Wyrostek-Sobolewski 


Proces na tle oszustw podatkowych 


Wczoraj od rana już Sąd Okręgowy 
w Warszawie zapełnił się licznymi 
przedstawicielami sfer politycznych, za- 
interesowanych sprawą z oskarżenia 
prywatnego senatu z BB, Sobolewskiego 
przeciwko redaktorowi odpowiedzialne- 
mu katowickiej „Polonji'* — Pustelniko- 
wi. Pisaliśmy wczoraj o co chodzi w tej 
sprawie. ć 

Senator Sobolewski zasiadł osobiście 
obok swego pełnomocnika, adw. M, Et- 
tingera. Stawił się również osobiście i 
osk. red, Pustelnik, którego obronę wno- 
sił adw, tow. Pragier. 

Rozprawie przewodniczył sędzia Po- 
powski, prócz niego zasiedli w. komple- 
cie sędziowie Kramer i Rybiński. 

Początek rozprawy zajęła dyskusja 
pomiędzy oskarżonym red. Pustelnikiem 
a adw. Ettingerem w sprawie, czy w 
czasie ukazywania się inkryminowanych 
artykułów żył jeszcze zmarły niedawno 
główny świadek obrony, agent ks. 
Pszczyńskiego — Śleżyński. - 

Red. Pustelnik stwierdzą kategorycz- 
nie, iż na własne oczy widywał w tym 
czasie Śleżyńskiego w rexdalkcji. 

Po wyczerpaniu tej kwestji sąd przy- 
stąpił do odczytania zeznań świadków 


Burmistrz Wiednia 
tow. Seitz 
dziękuje narodowi polskiemu 


Pisaliśmy już o delegacji komitetu 
głównego uczczenia rocznicy odsieczy 
wiedeńskiej, która udała się do Wied- 
nia dla doręczenia zarządowi stolicy 
Austrji daru dla miasta w postaci obra- 
zu art, malarza, przedstawiającego kró- 
ła Jana III na koniu. 

Dar w imieniu miasta przyjął bur- 
mistrz Wiednia tow. Seitz w asyście ra- 
dnych Lindera, Richtera, Speisera i We 
bera oraz prezesa sejmu dr. Neubaue- 
ra. 

W odpowiedzi r.a przemówienie prze 
wodniczącego delegacji tow. Seitz od- 
powiedział: 


„W tę rocznicę 250-lecia cofamy się 
myślą w przeszłość, ale nie doroślibyś- 
my do współczesności, gdybyśmy nie 
spojrzeli także w przyszłość, Właśnie 
w czasach banalnych przemówień wspo 
minkowych byłoby rzeczą niezmiernie 
pociągającą przedstawić, jaką to każdy 
naród w każdej epoce kulturę posiada 
ijaką także miarkę — niestety — bra- 
ku kultury może zaprezentować. 


Jeszcze obecnie toczy się walka po- 
między Zachodem a Wschodem. Wscho 
dnie placówki kultury zachodniej są tu 
łącznikami i mają za zadanie tak zwią- 
zać obie kultury, żeby powstała jedno- 


lita Europa, przepojona duchem huma- 


nitarnym, duchen? prawa i pokoju. 
Miasto Wiedeń, stolica naddunajska, 
jako punkt ośrodkowy dążeń do połą- 
czenia Wschodu z Zachodem, świad>- 
me jest swojej dziejowej roli. Cieszy 
nas niezmiernie więź wewnętrzna z na- 
rodami dążącemi do pokoju i gotowemi 
do rowego ukształtowania świata. Z 


czcią spoglądamy w przeszłość i po- | 


Kkładamy wielkie nadzieje w lepszą 
przyszłość”. 
Tow. Setiz zakończył przemówienie, 


dziękując narodowi polckiemu za dar 
dla stolicy Austrji. y 
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obrony, posła Korfantego i ks. Pszczyń- 
skiego, zbadanych w drodze rekwizycji 
przez sąd okręgowy w Katowicach. 

Z zeznań Korfantego wynika niezbi- 


cie, iż autorem artykułu w „Polonji" był . 


Śleżyński, który w redakci prosił o u- 
niejawnianie jego nazwiska. 
Rewelacyjnie brzmiały zeznania ks, 
Pszczyńskiego, Stwierdził on, iż istot- 
nie, w porozumieniu z administracją je- 
śo dóbr, zawarty był układ, spisany w 
hotelu Bristol pomiędzy Śleżyńskim, ja- 
ko agentem, a adw. sen, Wyrostkiem w 
sprawie warunków i wynagrodzenia za 
skasowanie zaległości podatkowych. Za- 
ległość ta wynosiła 
ý 16 miljonów złotych, 


a „grupa senatorów" z BB podjęła się 
przez swoje wpływy zmnie'szyć tę cenę 
na 4 miljony, O ile sumę tę udałoby się 
obniżyć jeszcze paniżej 4 milj, adw. 
Wyrostek miał otrzymać wynagrodzenie 
w wysokości półtora procent. ` 

Pod odczytaniu tych zeznań, 
wyńaśnienia sen. Sobolewski. 

Oświadczył on, że poznał Śleżyńskiego 
w Wiedniu w czasie wojny, gdzie ten 
był dyrektorem dużego przedsiębior- 
stwa, następnie w r. 1931 zwrócił się do 
niego Śleżyński znowu, przedstawiając 
się jako pełnomocnik ks. Pszczyńskiego 
w sprawie wyrobienia opin'i o zmianie 
stosumku księcia do rządu polskiego i do 
polskiego społeczeństwa. 

Sen. Sobolewski oświadczył, iż uznał 
nawiązanie dobrych stosumków ks, 
Pszczyńskieśo z rządem polskim za do- 
nioste ze względów politycznych, ale 
na wyjaśnien'e, że chodzi przy tem na- 
wiązamiu „cieplejszego kontaktu z Pol- 
ską' o umorzenie podatków, miał za- 
znaczyć, że nie zna się na sprawach po- 
datkowych i nie może w tem nic pomóc, 

Sen. Sobolewski przyznaje, że pora- 
dził Śleżyńskiemu udać się do ks. Radzi- 
witta. Śleżyński istotnie skomunikował 
się z ks. Radziwiłłem i zostało zapro- 
jektowane spotkanie ks. Radziwiłła z 
ks. Pszczyńskim, poczem odbyła się kon- 
ferencja, w której wzięli udział: sen. So- 
bolewski, Śleżyński i ks. Radziwiłł. Ks. 
Radziwiłł oświadczył, że dla nawiązania 
dobrych stosunków ks. Pszczyńskiego z 
Polską musi nastąpić wycofanie, jego 
skargi na Polskę do Ligi Narodów, musi 


złożył 


usunąć się z prezesury Volksbundu i 


zmienić administrację w dobrach swoich 
na polską, 

Sen, Sobolewski przyznaje, że naza- 
iutrz był a niego ks, Pszczyński, ale 
utrzymuje, że była to wizyta „kurtuazyj- 


Sen. Sobolewski stwierdza dalej, że 
po niedługim czasie zgłosił się do niego 
znowu Śleżyński, który: poinformował 
go, Że finansista Mojżesz Lewin opra- 
cował plam sanacji finansów ks, Pszczyń 
skiego przez zorganizowanie spółki ak- 
cyjnej, która miała otrzymać pożyczkę 
w wysokości 80 miljonów dolarów we 
Francji; z pieniędzy tych miała być 
część przeznaczona na spłatę podatków. 
Jako nawiązanie „przy'azmych” stosun- 
ków z Polską, miało służyć przeniesie- 
nie ubezpieczenia Pszczyny z niemiec- 
kiego Tow. asekuracyjnego do „Piasta”, 

Sen. Sobolewski przyznaje, że wysłał 
do Śleżyńskiego w tej sprawie agenta 
Szeina ze swym biletem polecającym. 

Świadek zeznaje dalej, 


| 
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| 
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Ks. Pszczyński przesłał mu jedno- 
cześnie odpis swego listu do min. Tar- 
gowskiego w Paryżu, z którego to listu 
wynikało, że min. Targowski uczynił mu 
poważne propozycje finansowe, 

Sen. Sobolewski podkreśla jednocześ- 
nie, że min. Targowski zaprzeczył, aby 
korespondował z ks skim lub 
ze Śleżyńskim. 


B. premjer Skulski oświadczył, że w 
żadnych konferencjach w sprawie ks. 
Pszczyńskiego udziału nie brał. 

Św. senator Targowski z BB, delegat 
finansowy rządu polskiego w Paryżu, 
oświadczył, że istotnie przysłano do 
hotelu, w którym nie mieszkał, na jego 
nazwisko 2 listy od Śleżyńskiego, któ- 
rych on nie otrzymał i na które nie od- 
powiedział, 

Listy te były nadesłane, na wypadek, 
gdyby w Lidze Narodów miano rozpa- 
trywać skarkę ks. Pszczyńskiego. 

Sensację budzi oświadczenie sen. 
Targowskiego, iż konierował on istotnie 
z Mojżeszem Lewinem w sprawie poży- 
czki dla ks. Pszczyńskiego i że to czy- 
nił z urzędu, 


Ciekawe były zeznania św. Sułow= 
skiego, jednego z dyrektorów w Pszczy- 
nie. który oświadczył, że porzucił posa 
dę, nie mogąc znieść wrogiego stosumku 
ks. Pszczyńskiego do Polski i widząc 
czeste tego przejawy. 

Świadek utrzymywał, iż koresponden- 
cja między ks. Pszczyńskim a min. Tar- 
gowskim iednak istniała. 

Świadek Mojżesz Lewin, „kupiec, prze 


mysłowiec i finansista', jak sam siebie 


nazwał, właściciel największego hotelu 
„Jurata” na Helu. mówi o swoich kon- 
ferencjach ze Śleżyńskim, 


Z samym ks. Pszczyńskim nie konfero- 
wał . Obiecana pożyczka dla księcia 
miała pochodzić z Banku Drajfusa w Pa- 
ryżu. W sprawie tej świadek konfero- 
wał z sen. Targowskim i b. min. Zalew- 
skim, który uważać miał ten sposób sa- 
nacji finansów Pszczyny za korzystny 
dla państwa polskiego. Świadek zaprze: 
cza, iżby konferował z sen. Sobolew- 
skim. j i 

Urzędnik Tow: Ubezpieczeń „Piast", 
Szein, przyznał, że jeździł do Pszczyny 
z biletem polecającym od sen, Sobolew- 
skiego „w sprawach technicznych ubez- 
pieczenia”. j 

Po przemówieniu oskarżyciela, adw. 
Ettingera. głos zabrał adw. pos. Pragier, 
który przedewszystkiem dowodził, że re- 
daktor odpowiedzialny „Polonii” nie mo- 
że odpowiadać za artykuły, których au- 
tora wiawnił Autorem tym był Śleżyń- 
ski, Z posiadania przez „Polonję” sze- 
regu faksymili listów ks. Pszczyńskiego 
można wnioskować, iż wiadomości w 
„Polonii“ były umieszozone z wiedzą ks. 
Pszczyńskieśo. Redakcja „Polonji" za- 
pytywała księcia o prawdziwość wiado- 
mości, podawanvch przez Śleżyńskiego, 
a on je potwierdził. 7 

Obrońca stwierdził, iż dowów prawny 
został przeprowadzony, gdyż świadlko- 
wie oskarżenia nie zbili wiadomości u- 
mieszczonych w „Polonji”, wobec czego 
domagał sie uniewinnienia, 

Po półśodzinnej naradzie sąd wydał 


wyrok skazujący red. Pustelnika na 1 rok 


aresztu i 2 tys. zł, grzywny. 


że niedługo | W motywach sąd stw'erdził, że dowód 


potem otrzymał Fst od ks. Pszczyńskie- | prawdy przeprowadzony nie został. 


go, iż nie może skorzystać z propozycji 
Lewina. 


Obrońca zapowiedział apelację. 
L 
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Owocny Konkurs 


W lipcu r. b. został rozstrzygnięty kon 
kurs literacki, ogłoszony przez Komisję 
Propagandy Teatrów i Sztuki, Warumki 
konkursu przewidywały sztukę, opartą 
na aktualnych zagadnieniach społecz- 
nych. Okazało się, że zagadnienia te 
zaprzątają niemałą liczbę ludzi piszą- 
cych, skoro do konkursu stanęło 28 au- 
torów, przeważnie nowych i nieznanych, 
którzy nadesłali 32 sztuki o wartości 
w: «le nieprzeciętnej. 

Intencją K. P. T, i S. było zbogacenie 
repertuaru teatrów amatorskich warstw 
pracowniczych, zmuszonych do korzy- 
stanią z najpodlejszych sztuczydeł trady- 
cyjnego dorobku teatralnego. „AKA 

Zdrowa i słsuzra inicjatywa, połączo” 
na z apelem do sfer pracowniczych i ro- 
botniczych, n'e pozostała bez echa. Sze- 
roko zakreślone ramy konkursu, nie krę 
pującego autorów w wyborze formy dra- 
matycznej, pozwoliły nim objąć zarów- 
no skecze, reportaże, jak i dramaty o 
rip: aard: 

yniki konkursu okazały się nadspo- 
dziewanie owocne. Skromne nagrody nie 
mogły znęcić, rzecz prosta, pisarzy, apli- 
kowanych przy teatrach uznanych i po- 
pularnych, 


Zresztą autorzy tego pokroju najmniej 
skłonni są do poruszania tematów spo” 
teci nych 

Z natury zeczy więc należało oczeki- 
wać nazwisk nowych. W konkursie brak 
udział począuui,cy pisarze, rozsiani po 
wszystkich zakątkach Rzeczypospolitej. 
Ohok Warsawy przemówił Lwów, Kra- 
ków, Przemyśl, Tarnopol, Grodno, Sosno 
wiec i wiele innych miast. | 

Pierwszą i drugą nagrodę otrzymali 
lwowianie: Awenir Kołomyja ; Eugenjusz 


Bunda. 
Z uzyskanych drogą tego konkursu 


sztuk powinny skorzystać robotnicze 


sceny amatorsx e, lstóre nie mają wła- 
sego odpowiedniego repertuaru, | 
Niektóre z tych sztuk są jednak do- 


piero surowym materjadem, wvmaśają- | 


cym zarówno ubróbki reżysers'iej. jak i 
oewre! retus.erji niterackiej. Mogłoby 
Jo tego dojś” z» ”godą i w porozwmieniu 
z autorami sztuk. y 

Większym iednak szkopułem w możli- 
wości zużytkówania tych sztuk jest 
wzgląd na cenzurę, wiszący u nas, jak 
miecz Damoklesa nad każdym, kto usi- 
łuje myśleć. Mż 

Czy po przejściu przez sito cenzury 
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widowiskowej zostałoby z tych sztuk coś 
więcej, niż plewy i tytuł, o tem mozna 
wątpić. 

Boleje się u nas nad upadkiem sztuki 
dramatycznej, nad nędzą naszej literatu- 
ry i sztuki wogółe, cóż kiedy w tych wa- 
runkach, w jakich żyjemy, rozwijać się 
i profitować- mogą tylko, jak to rzekł 
niegdyś jeszcze Berent w „Próchnie'* — 
koślawe, zimne, żabie natury, 

Na tle takich warunków najpomyśl- 
niejsze nawet wyniki pracy grup czy jed 
nostek, nie mając możności zenia 
społecznego oddźwięku, są jak zastygłe 
wulkany na księżycowym globie. 

Korkurs ujawnił w każdym razie wie- 
le ukrytych, gotujących się do skoku, ta- 
lentów, wskazał na przyczajone, bujne 
i prężne życie, czekające na swoją go- 
dzimę, odsłonił możliwości pracy arty- 
stycznej i twórczości tam, gdzie pozor- 
nie nic się nie dz eje. 

Należałoby sobie życzyć, by inicjaty- 
wa K. P. T. i S. nie poszła na marne, lecz 
przyczyniła się do skup'enia lewicy ar- 
tystycznej w dążeniu do wspólnych ce- 
lów, w ramach jakiegoś celowego, zbio- 
rowego wysiłku. 

Zmiana repertuaru scen robotniczych 
powinna być pierwszym etapem zamie- 
rzonej pracy. J. N. M. 


Opozycyjne mastr- 


Z Bagdadu donoszą, że przygotowe 
do pogrzebu króla Fajsala są na uk 
czeniu. 

Przewodniczący stronnictwa nacjon. 
listycznego ogłosił komunikat, atakując 
politykę rządu. Komunikat podkreśla. 
że z powodu żałoby narodowej stronnic- 
two nacjonalistyczne wstrzymuje się z 


Amatorski pl: 
walki z bezrobociem 


Omawiając nowy plan pomocy bezro- P. 
botnym, ogłoszony przez rząd Hitlera, | prop 
„Times” poddaje go ostrej krytyce, na- | prob 
zywając go amatorskim. w” Do 

Plan ten ogranicza siłę kupna tych, | rozs: 
którzy mogliby się przyczynić do wzmo- N: 
żenia pracy. Nie przewiduje on rozsze- | now. 
rzenia warsztatów pracy, nie stwarza | A n: 
dobrobytu i nie jest w stanie przyczynić | 'ącą 
się do polepszenia życia gospodarczego | końc 
Niemiec. nier 


Na drodze do poroz =.. 
Chin z Jaronią? 


OPORTUNIZM KUOMINTANGU, J 
„Z Szanghaju donoszą, że na ostatniej | 
konferencji Kuomintangu (stronnictwa ' 
narodowego w Chinach) wzięły górę 
prady za zbliżeniem z Japonją. 
W tym stanie rzeczy należy się liczyć 
z bliskiem zawarciem definitywnego , yki Pół * 


układu pokojowego między Chinami a 


Powrót zwłok kpt. Le 


Zwłoki kpt. Lewoniewskiego przyby- We. 
ły wczoraj o godz. 1-ej w południe do | wiezio: 
Moskwy. - tycki, gd: 
Na dworcu kazańskim obecni byli | pociągu po: 
przedstawiciele komisarjatu ludowego | będzie się c 


łem czerwon 
Przy wagon 

norową. 

, Do granicy p. 


spraw zagranicznych i sowieckich władz 
lotniczych, oraz poselstwo polskie in 
corpore z posłem Łukasiewiczem na 
czele, a także attaches wojskowi państw 


zaprzyjaźnionych. woniewskiego tor 
Na trumnie zmarłego złożono krzyż | ca attache wojskov 
i różaniec. -radca hardlowy Żmig. 


"Prasa sowiecka zam 
depesze o przebiegu kat: 
ceremonji przewiezienia z. 
skiego lotnika polskiego. 


„Głos Kobiet" 


Wyszedł nakład II po kc 
„Głosu Kobiet” (lipiec, sierpie 
sień), zawierający nast. artyku” 

Niszczyciele — D, Kłuszyńsł 
lizacja do walki o nowy ład s 
Kobiety - soc'alistki przeciw f 
wi, Wiara w Socjalizm, Dużo a- 

D. K., Ohyda i podłość — nies. 
dzieci — dr. med, J. Budzińska - 

ka; Pamiętniki bezrobotnych (V) 
Weychert - Szymanowska; Panos 
bawią; Tow. Zjelińska odwiedziła 
nizację kobiet TUR we Francji; 
wozdanie z działalności Warsz. l - 
Wydziału Kobiet PPS; Konfiskata , 
su Kobiet"; Dożywotnie więzienie; 
me sobie—J, Sochacka; Troska o śr 
tło i wiedzę dla dzieci mdu; Pobici 
aresztowanie tow. Bełzówny; Kronii 
pacyfistyczna, 


Sprawa o bombę 
na Czerniakowskiej 


Prokurator opracował akt oskarżenia 
| w głośnej sprawie o zamach bombowy 
| na tramwaj przy ul, Czerniakowskiej. 
| W wyniku długotrwałego śledztwa, pro- 
| wadzonego przez sędziego Śledczego dla 

: | spraw politycznych, 22 csoby zasiądą na 
Sąd Pracy skazało go ponownie ra grzy : x 
wnę, Z (ES są na pat aresztu. Sąd | ławie oskarżonych pod zarzutem pro- 
Okręgowy wyrok potwierdził. | jektowamia zamachów terorystycznych. 


Jako główni oskarżeni, figurują dwaj 
Redukcja dni pracy ` 


Zaopatrzenie dla wdowy 
po tragicznie zmarłym lotn'ku 


Władze wojskowe zgłaszają wniosek 
o przyznanie zaopatrzenia emerytalne- 
go wdowie po tragicznie zmarłym w 
czasie katastrofy w Rosji Sowieckiej 
pilocie, kapitanie ś. p. Lewoniewskim. 
Pogrzeb lotnika odbyć się ma na koszt 
Państwa. 


Jesteśmy głodni 
wołają bezrobotni w Wiedniu 


Onegdaj przed południem grupa bez- 
robotnych urządziła demonstrację przed 
pałacem arcybiskupa wiedeńskiego, kar 
dynała dr. Innitzera, Demonstranci chó- 
rem wznosili okrzyki: „Jesteśmy głod- 
ni“, Policja rozproszyła demonstran- 
tów, aresztując 6 osób. 


Właściciel piekarni 
w Łodzi 
Oskarźony o przedłużanie czasu pracy 
Przed Sądem Okręgowym w Łodzi 
stanął Majer Goldberg, właściciel pie- 
karni, oskarżony o zmuszanie 13 robot- 
ników do pracy po 12 godzin na dobę 
(przy zapłacie za 8 godzin). 
Goldberg skazany został na 50 zł. 
grzywny. Gdy to nie poskutkowało, 
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robotnicy: Kwiatkowski i Siudalski, 
Przewidywane jest, że proces ten od- 
na robotach publicznych Oskarżonym, w myśl nowego kodeksu 
bianicach karnego, grozi za życie materjałc 
wss ! ; wybuchowych, mogących spowodow: 
Pabjanic, „zarząd miasta Pabjarie Stój wodowanie ciężkich uszkodzeń ciał. 
niczył dni pracy z 5 na 3 w tygo my | kilku pasażerów w tramwaju, kara do 
Przy robotach tych zatrudnionych jest | 15 Jat iaioa! 
k uniewinniając 
Wyrok unie jący w Dyr, Lasów 
W nrocesie w zajścia antyżydowskie | i A 
Kielcach W Naczelnej Dyrekcji Lasów Pnń- 
W Riercac | stwowych przeprowadzono redukcję 
wyrok w procesie przeciwko b. posłowi , bowych, które odtąd prowadzić będzie 
Stron. Nar. Henrykowi Przybylskiemu | wydział personalny Min. Rolnictwa, © 
i jego 9-ciu towarzyszom, oskarżonym Z likwidacją tego wydziału, dyrekcja 


| będzie się przy drzwiach zamkniętych. 
Jak donosi korespondent „PAS." z | powszechne niebezpieczeństwo i za sp 
ponad 1000 robotników. 
Zmiana orqanizacy|na 
W środę późnym wieczorem zapadł  kasując całkowicie wydział spraw oso” 
o przygotowywanie zajść antyżydow- | naczelna w osobie p. Loreta, nie będzie 


skich. miała wpływu bezpośredriego na dobór 
Wszyscy oskarżeni zostali uniewin- | i usuwanie pracowników administracji 
nieni. leśnej. 


WS"RESZE 
H. N. Brailsford 


Nr. 


„ROBOTNIK“, sobota, 16 września. 


Kongres w Brightonie 


Zagadnienie demokracji i dyktatury 


w Anglii 


Londyn, we wrześniu. 
Kongres angielskich związków za- 
, obradujący w tych dniach 
w Brightonie, stał w cieniu 

wielkich wydarzeń: eksperymentu 
Roosevelta i upadku demokracji w 
Niemczech, amowały one kom 
gres od początku do końca i tworzy* 
ły przedmiot najciekawszych dysku- 
syj. Obok nich wyłoniła się jeszcze tyl 
ko jedna doniosła sprawa: możliwość 
akcji zawodowej celem zapobieżenia 
wojnie, Kongres odniósł się przy” 
chylnie do tej myśli i postanowił zba 

dać nie jej w praktyce. 
Ostatnie wydarzenia w Ameryce 
wywarły widocznie na delegatach 
głębokie wrażenie; wysłuchali na ten 
temat dwóch dość bezkrytycznych re 
feratów gości z amerykańskich związ” 
ków zawod, Najsilniej podziałała ró- 
żmica między kapitalistycznem  „kie- 
rownictwem gospodarczem ' w Ame- 
ryce a w Anglji Tam ono jest czynne, 
inteligente, możnaby nawet powie- 
dzieć — odważne i zdaje sobie spra* 
wę, że niemasz odbudowy bez podnie 
"sienia komsumcji masowej. Tutaj jest 
bezczynne i defetystyczne i nie zna 
innego wyjścia jak oszczędmości, wy- 
sokie cła i zanie cen przez 
ograniczenie produkcji, Pod tem wra 
żeniem kongres uchwalił rezolucję, 
wyrażającą zgodę z usiłowaniami 
Roosevelta i wzywającą rząd angiel- 
5 i do pójścia w jego ślady przez pod 
jęcie robót publicznych na wielką 
skalę, skrócenie czasu pracy i pod- 


Sowiecki szampan 


Z powodu rozszerzenia zakupów so- 
wieckich w Polsce otrzymać ma ZSSR 
również kontyngenty ulgowe na nie- 
importowane dotąd do Polski artykuły. 
Sowiety otrzymają prawo wwozu win i 
sowieckiego szampańskiego marki tak 
zw. „Abrau-Dirso". 


(Kor. własna). 


niesienie płac. Zdawano sobie spra- 
wę, że to jest próba ratowania kapi- 
talizmu przez rozciągnięcie nad nim 
kontroli państwowej, ale kongres był 
widocznie zdania, że póki wyzysku 
klasy robotniczej usunąć nie można, 
niech się to dzieje przynajmniej roz- 
sądnie. Jest to być może pogląd 
krótkowzroczny: kapitalizm rozsądny 
może trwać dłużej niż bezmadziejnie 
nieczynny. Z drugiej strony okazało 
się, że amerykańska zorganizowana 
klasa robotnicza, która podczas kry- 
zysu zdawała się być calkiem rozbi* 
ta, zaczęła nagle się ruszać i dźwigać. 
Pobudka madziei zwołała ją razem i 
teraz walczy ona z energją i mę- 
stwem, których od wielu lat u niej nie 
widziano, 

Zwycięstwo Hitlera wpłynęło na u- 
mysły amgielskiej klasy robotniczej 
w sposób, który da się wiąć w kilku 
słowach W szkole uczyliśmy się w 
dziedzinie fizyki, że nacisk wywołu- 
je reakcję, które się równoważą: spra 
wdziło się to w danym wypadku. Na 
szturm hitlerowców na demokrację 
odpowiadają robotnicy angielscy mo- 
cniejszą decyzją obronienia jej. Ni- 
gdy przedtem przywiązanie ich do 
demokracji nie było tak głębokie, u* 
znan'e jej korzyści tak szczere. I to 
jest zrozumiałe. Cokolwiek zarzucić 
można Anglji — nasze związki cieszą 
się wolnością, pisujemy w gazetach 
co chcemy, nas przywódców i 
mężów zaufania nie uprowadza się i 
nie torturuje, I dlatego jesteśmy je- 
dnomyślni i zdecydowani utwierdzić 
tę wolność, jaką posiadamy. 

To jest zupełnie słuszne; ale jest 
może nieco za proste, Po sześciu 
miesiącach rozmyślań nad wydarze- 
niami w Niemczech mielibyśmy może 
trochę ia, niż 
egzekutywa kongresu w swej długiej 
rezolucji, uchwalonej ogromną więk- 
szością przeciw kilkunastu głosom. To 


ka ta fałszywy wybrała punkt. Istot- 


co tam powiedziane, jest całkiem słu 
szne, ale nie jest wszystkiem, co na- 
leżało powiedzieć. Rezolucja wzywa 
robotników do obrony demokracji; 
odrzuca najkategoryczniej wszelkie 
dyktatury zprawa czy zlewa; oświad 
cza, że komunizm wywołuje faszyzm 
i odrzuca wszelki wspólny front z ko- 
munistycznymi zwolenikami dyktatu” 
ry; osąd ten złagodzony został jedy- 
nie przyznaniem, że w wyjątkowych 
warunkach rewolucji rosyjskiej dyk- 
tatura była może historycznie nieuni- 


kniona; wreszcie rezolucja wzywa do ; 
czujności i do czynnego oporu prze” | 


ciw faszyzmowi w Anglji, chociaż u 
nas liczba zdecydowanych faszystów 
nie sięgnie ponad 6 tysięcy. , 


Kilku mówców z lewego skrzydła , 


zwalczało ustęp rezolucji, mówiący o 
Rosji. Przemawiali dobrze i u- 
chano ich spokojnie, ale pozyskali dla 
siebie nie więcej niż tuzin rozsianych 
głosów. Wydaje się nam, że kryty- 


ma słabość rezolucji polega na tem, 
że demokrację w Amglji zdaje się u- 
ważać za doskonałą. Ale nawet sy* 
stem polityczny, noszący tutaj tę na- 
zwę,, nie urzeczywistnia w pełni te- 
go, co sterzy bojowcy liberalizmu i 
mẹ owie Rewolucji Francuskiej rozu- 
mieli pod demokracją. Co jednak 
rezolucja zupełnie pomija, to to, że 
demokracja w społeczeństwie, opar* 
tem nad nierówności społecznej i go” 
spodarczej, jest sprzecznością samą 
w sobie. Gdzie człowiek, posiadaą* 
cy grunt lub maszyny, może setkom 
innych ludzi odbierać prawo do pra- 
cy i życia, tam niema prawdziwej de- 
mokracji Równość polityczna, przez 
nią głoszona, zostaje zniszczona 
przez panowanie przedsiębiorcy nad 
robotnikiem. To jest przekonanie 
wszystkich socjalistów, ale niekiedy 
zdają się zapominać o tem, 
(Dok. nast.). 
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Przegląd prasy 


JASNOWIDZTWO I DELATORSTWO. 


Dnia 17 b. m, ma odbyć się w Warsza- 
wie Zjazd Związku Zawodowego Rolni- 
ków, organizowany pod auspicjami Stron 
nictwa Ludowego. ° 

Jeszcze się rolnicy nie zjechałi, jeszcze 
niewiadomo co na tym zjeździe uchwalą, 
ale „Kurjer Polski” już alarmuje opinię 
i wzywa policję, a wie już zgóry co na 
zjeździe uchwałą. Mianowicie, 

„że w okresie: koniec września — po- 
czątek października, t. jj w okresie sub- 
skrypcji Pożyczki Narodowej, chłopi w 
całej Polsce nie będą jeździć na targi, 
niczego tam nie będą sprzedawać i ni- 
czego nie kupować, Zbyteczne chyba 
dodawać, że w chwili tak bardzo cięż- 
kich zmagań się z przes'leniem gospo- 
darczem. gwałtownych wysiłków rządu, 
aby doprowadzić do gospodarczej har- 
monji między poszczególnemi gałęziami 
wytwórczości, kiedy przemysł poniósł 
różne ofiary dla zacieśnienia nożyc, roz- 
pętywanie walki pomiędzy wsią a mia- 
stem jest niepoczytalnym wybrykiem 
demagogji partyjnej najgorszego rodzaju, 
zasługującym na jaknajsurowsze  potę- 
pienie". i 

Jakkolwiek bliżej stoimy Stronnictwa 
Ludowego, niż Lewjatan, dalibóg nie ma- 
my tak dokładnych wiadomości. jak or- 
gan Lewjatana. Ale przypuśćmy nawet, 
że chłopi nie będą w październiku na 
targi przyjeżdżać, czy z tego powodu 
Lewjatan nie będzie mógł subskrybować 
pożyczki? Czy to chłopskiemi koniecz* 
nie furmankami ma Lewiatan wozić pie- 
niądze do punktów subskrypcyjnych ? 

A możeby tak „Kurjer Polski” dora- 
dził Lewjatanowi, aby na czas subskryp- 
cji pożyczki nie obniżano płac robotni- 
czych i nie wydalano ludzi z pracy, co 
przeceż także rozpętuje walkę pomię* 
dzy pracą, a kapitałem. Jak ma być 
„Burgfrieden' — to na wszystkich po- 
lach! 

Jeszcze raz powtarzamy: nie wiemy 
co uchwali zjazd Zw. Zaw. Rokuików, i 
cży to, co uchwali będzie szkodliwe, ale 
to, co „Kurjer Polski” już zrobił, jest, de- 
likatnie mówiąc, brzydkie. 

Jeżeli chodziło o zrobienie przemysło- 
wi reklamy za „różne ofiary", jakie po- 
niósł w tajemnicy przed społeczeństwem, 
bo nikt dalibóg o tem nic nie słyszał, to 
można to było zrobić bez wzywania poli- 
cji. 
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Odcinek prawniczy 
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Jak w kropli wody... 


Przed kilkunastu dniami w jednym z 
sądów warszawskich zaszło następują- 
ce smutne zdarzenie: Odbywała się 
sprawa o zmuszenie policji przemocą 
do zaniechania prawnej czynności urzę- 
dowej. Jakiś chłop z okolic Warszawy 

ejrzany był o kradzież leśną. W to- 

ku toczącego się dochodzenia do chło- 
Pa przybyła policja i zamierzała zabrać 
się u niego zakwestjonowa- 

re drzewo, aby przed sprawą zwrócić 
drzewo to jego rzekomemu właścicielo- 
wi. Chłop, broniąc swego mienia przed 
policją, wżył w stosunku do niej prze- 
oł Zasiadł też za to na ławie oskar- 


W toku procesu ustalono, iż oskarżo- 
ny w sprawie o kradzież drzewa został 
uniewinniony, a drzewo zakwestjono- 
wane uznano za jego własność. Obroń- 
ca z urzędu prosił więc sąd, wobec u- 
stalenia, iż czynność policji była nie- 
wątpliwie nieprawna, zgodnie z art, 129 
Kod. Karn., o uniewinnienie włościani- 
na. Sąd wydał wyrok skazwący, a w 
ustnych motywach, ogłoszonych na roz- 
prawie, stwierdził, iż obywatel nie mo- 
że być sam sędzią legalności czynów 
rzecz odmienną, wprowadza w błąd o- 
sobę, która powierzyła mu swą sprawę. 


, Adwokat na- 
pisał apelację i skargę na sędziego i 
sprawy potoczą się swoim trybem, ale 


w drobnym tym incydencie, 


Ukryje się w „Najwyższym Trybunale 
Administracyjnym za wielu tysiącami 
zaległych tam spraw, zasłoni się tarczą 
czasu, gdyż z powodu skoncentrowania 
wszystkich spraw administracyjnych w 
jednym sądzie na ca.e Państwo, wadli- 
we postanowienie władzy będzie mo- 
gło być uchylone dopiero po kilku la- 


tach. 
Ulkryje się władza w salach sądów 
okręgowych, najdrobniefsza nawet bo- 


wiem sprawa przeciw Skarbowi Pań- 
stwa może odbyć się tylko w tych są- 
dach, a nie w sądach grodzkich, dostęp- 


| nie'szych dla szerokich rzesz. 


A jak władze i imstytucje brawa pu- 
blicznego bronić się będą! W sprawie 
nawet dla nich wątpliwej zmęczą bie- 
daka wszystkiemi trzema instancjami 
sądowemi, dziesiątkiem kamnistycznych 
wniosków i sposobów. Ustąpią dopiero 
u kresu wędrówki sądowej. 

Lecz gdy obywatela zaatakują, to ró- 
wnież w naśmmieńszej sprawie każą mu 
bronić sie aż w sądzie ckragowym, bo- 
wiem obowiązuąca polska procedura 
cywilna tak, jak i rosyńska, na lat wie- 
le zagwarantowała Psństwu prawo po- 
zywania obywateli tylko przed kratki 
oddalonych od nich sadów okręćowvch: 
ku wygodzie i oszczedności Skarbu Pań- 
stwa niewątpliwie bogatszego i lepiej 
zorganizowanego od poszczególnego o- 
bywatela, nie licząc się zupełnie z ce- 
lem Państwa (71 obywatelem, wszyst- 
ko bowiem dla Państwa. A obvwatel?! 

Takie myśli nasunął mi opisany po- 


wyżej przykry incydent na sali sądowej. 
Pomijając już sam wyrok sądu, w kaź- 
dym razie motywacja wyroku była nie- 
słuszna, ale niezależnie zupełnie od niej 
wprowadzić należy sądy administracyj- 
ne niższych instancyj, znieść przywilej 
dla Skarbu Państwa omijania dla swych 
spraw sądów grodzkich i pracy oraz 
wprowadzić w życie zasadę, iż Skarb 
Państwa i instytucje skarbowe lub pu- 
bliczno - prawne same winny ograni- 
czyć swe uprawnienia sądowe do naj- 
niezbędniejszych czynności proceso- 
wych — dla dobra obywateli, dla do- 
bra społeczeństwa i Państwa. 


. Józei Litauer, 
Kronika 


X) Sensację w kołach prawniczych wzbu- 
dziło postanowienie Sądu Grodzkiego, Od-. 
działu 4, w Warszawie o przyznaniu prawa 
ubogich do prowadzenia sprawy w tym 64- 
dzie właścicielowi sporej nieruchomości w 
dzielnicy żydowskiej, Art. 112 Kod. Post. 
Cyw. wymaga, aby prawo ubogich przyzna- 
wano tylko osobom, które wykazują się „zu* 
pełnem ubóstwem”, a wszak wałściciel do- 
mu nie jest „zupełnie ubogi” Najwyższy 
wpis w sądzie grodzkim może wynosić naj- 
wyżej 25 zł, od zapłaty takiego wpisu zo- 
stał zwolniony kamienicznik, a sądy pracy 
bardzo często odmawiają zwolnienia od wpi- 
su wynoszącego w tych sądach do 125 zł. 
bezrobotnego, który nie posiada żadnego 
majątku, Oto kwiatuszek z ustroju kapita- 
listycznego. ( 

X) Sąd karny w Tours we Francji 28-go 
sierpnia r. b. skazał na 7 dni więzienia mło- 
dego socjalistę niemieckiego, który uciekł 
przed prześladowaniami hitlerowców i zo- 
stał zatrzymany, wycieńczony z głodu i zmę- 
czenia. Sąd skazał go za włóczęgostwo, 

„Populaire” z 29 sierpnia r. b, następują- 
cemi słowy piętnuje ten wyrok:  „Skanda- 
liczny ten wyrok klasowy wywoła pogardę 
wszystkich ludzi wolnych, wszystkich serc 
współazujących.. Ktoby wyobrażał sobie, iż 
okrutmi hitlerowcy mają swoich wspólników 
nawet wśród sędziów trybunału karnego w 


Tours?!" 


| Odpowiedzi redakcii 


Odcinka Prawniczeao 


87) J, Śliwowskiemu w Wilnie. W myśl 
art. 27 rozp, o ubezp. prac, umysł., mąż po- 
zostały po zmarłej ubezpieczonej wtedy tyl- 
ko ma prawo do renty, gdy jest niezdolny 
do zarobkowania, nie ma środków utrzyma- 
nia, a zmarła mażonka sima lub prawie sa- 
ma utrzymywała rodzinę. 

88) M, Chrzanowskiej w Słonimiu, Żonie 


A M ną 
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po zmarłym pracowniku umysłowym przy 
sługuje 3-miesięczne wynagrodzenie dopiero 
po przepracowaniu przez zmarłego 10 lat 
u tego samego pracodawcy. 

89) K. L. w Warszawie, W zasadzie opła- 
tę stemplową na rachunku winien wiścić wy- 
stawca rachunku, jednak w umowach mię- 
dzy elektrownią, gazownią itp. a abonenta- 
mi ci ostatni przyjmują opłatę stempla na 
siebie, 


: 
Orzeczn'ctwo 
Sadu Najwyższego 

Pracownicy umysłowi, — Obowiązek obję- 
cia umowę warunków pracy. Art. 5 rozp. 
Prez, Rzplitej z 16.111 1928 r. o umowie o 
pracę pracowników umysłowych (Dz. Ust. 
R. P., poz, 323) w zestawieniu z art, 3 rozp. 
Prez Rzplitej z 16.III 1928 o umowie o pra- 
cę robotników (Dz, Ust, R. P. poz. 324). 

Warunki pracy pracownika umysłowego 
nie mogą wypływać ze zwyczajów, przyję- 
tych w przedsiębiorstwie, w którem on jest 
zatrudniony, leoz winny być stwierdzone 
odnośną umową. N. I C. 1177/32 z dnia 
22.11] 1933 r. 

Wynagrodzenie pracowników umysłowych, 
Art. 12 rozp. Prez Rzplitej o umowie o pra- 
cę pracowników umysłowych. W braku do- 
chodu, z którego wynagrodzenie poprzed- 
nio według umowy było obliczone, ekwiwa- 
lent za pracę i w tym przypadku należałby 
się, gdyż wykonywanie pracy beż wynaśro- 
dzenia nie jest przewidziane ani ogólnem, 
ani specjalnem prawem: wysokość wyna- 
grodzenia w takim razie winien ustalić Sąd 
na podstawie okoliczności sprawy, t. j. cha- 
rakteru pracy w związku: z pobieranem po- 
przednio wynagrodzeniem. N. I. C. 422/32 
z dnia 251 1933 r. 

Umysłowi pracownicy.—Sprostowanie wa- 
dliwego wypowiedzenia umowy © pracę. 
Art. 29 rozp. Prez. Rzplitej o umowie o pra- 
cę pracowników umysłowych, Z art. 29-go 
rozp. Prez. Raplitej o umowie o pracę pra- 
cowników umysłowych wynika, iż później- 
sze sprostowanie niezgodnego z prawem wy- 
powiedzenia pracy jest niedopuszczalne. 
N. I. C. 2186/32 z dnia 8.II 1933 r. 

Forma wypowiedzenia umowy 0 pracę 
pracowników umysłowych. Art. 39 BAP: 
Prez. Rzplitej o umowie o pracę 


W 

części tej umowy win- 
no być wyraźnie ujęte bądź w formę pisem- 
ną, bądź w formę wymówienia ustnego, nie 
może być natomiast milczące wskutek sa- 
mego faktu niewypłacenia pracownikowi u- 
mówionego wynagrodzenia lub iego części, 
N. L C. 2831/32 z dnia 141II 1933 r. 


BLISKIE BANKRUCTWO HITLERJI 

Pisaliśmy przed paroma dniami o nieu- 
niknionem bankkructwie Hitlerji i załama 
niu się marki niemieckiej nawet w tym 
wypadku, jeśl wielcy kapitaliści amery- 
kańcy nie poprą akcji bojkotowej prze- 
ciw Hitlerji. 

Przewidywania nasze potwierdza ar- 
tykuł w „Polsce Zbrojnej”, z którego cy- 
tujemy następujący wyjątek: 

„W okresie przedhitłerowskim bilans 
handlowy Niemiec zamykał się miesięcz- 
nem saldem dodatniem w wysokości 200 
miljonów marek. Nadwyżka ta była kla- 
pą bezpieczeństwa marki, gwarancją jej 
stałości. Nadwyżka eksportu nad im- 
portem w lipcu g. b. sprowadziła się do 
skromnej sumy 25 miłjonów marek. Bi- 
lans handlowy zbliża się z niezwykłą 
szybkością do granicy, poza którą leży 
ruina gospodarki przemysłowej i finan- 
sowej. W momencie, gdy bilans handlo- 
wy przesłanie być aktywny, cała struk- 
tura gospodarcza Niemiec się zachwie- 
je, albowiem zmniejszenie się popytu na 
markę musi nieuchronnie doprowadzić 
do jej załamania”. 

MIARA SŁABOŚCI. 
Pod powyższym tytułem czytamy w 
bratnim „Naprzodzie**: 

„W tyranjach wszystkich czasów i kra 
jów była zawsze : jest niezmiennie wy- 
datność pracy cenzury dokładną miarą 
słabości rządu. Miara te funkcjonuje 
z precyzją termometru, 

Silny rząd nie boi się opinji publicz- 
nej, nie lęka się prawdy. 

Im słabszy rząd, tem większy jego 
strach, Dlatego gnębienie wolności prasy 
zawsze w historji świata zwiastowało 
zbliżejący się upadek tyrana. 

Można było przybierać bardzo zucho- 
wate pozory, ale konfiskaty zdradzały 
słabość. y 

Tak było z Metternichem tak było z 
caratem rosyjskim, 

"Z buńczucznych kcenfiskat zawsze i 
wszędzie przeglądał blady strach przed 
nieuchronnym upadkiem”. 


WOŁGA NAD SZPREWĄ, 
Pisaliśmy w swoim czasie o rosyjskiej 
organizacji faszystowskiej białych ko- 
szul w Berlinie p. n. „Rond”, która od- 
dała się do dyspozycji Hitlera. 


„Kurjer Wileński" przynosi niektóre 
ciekawe szczegóły o tych, - 
czych" Trzeciej Rzeszy. Z jakich żywio- 
łó wskłada sie, Rond"? 

„Fala rosyjskiej emigracji dawno od- 
płynęła na Zachód lub do Czechosłowa- 
cji czy też na Bałkany, a z nią i elita 
rosyjskiego wychodźtwa, To, co pozo- 
stało w Berlinie, były to rpzeważnie nie 
dobitki białych armij, prowincjonalni 
dentyści, adwokaci trzeciego rzędu i in- 
ni zdeklasowani inteligenci i pół-inteli- 
genci. Cała ta publiczke pełniła funkcje 
portjerów w knajpach, pracowała w cha- 
rakterze szoferów, statystów filmowych, 
fordanserów w szkołach tańca, roznosi- 
ła do mieszkań herbatę, oukier i inne 
produkty pierwszej potrzeby, albo 
wprost egzystowała z ofiarności... związ- 
ku Żydów rosyjskich.. Organizacja ta 
przychodziła z pomocą Rosjanom bez 
różnicy wyznania. Nawet żubry starego 
reżymm przepite i wygłodzone, nie po- 
gardzały 10—20 markami i używanemi 
spodniami z tej organizacji”. ` 

„Kurjer Wileński” potwierdza to, coś- 
my pisali o tych emigrantach, że zajmu- 
ją się podsłuchem, szpiegowaniem, de- 
nuncjowaniem etc. 

„Liczny udział Rosjan - emigrantów 
w tajnych agenturach pociąga za sobą 
przykre konsekwencje dla ich „neutral- 
nych" rodaków. Dla uwsprawiedliwienia 
siebie i dla zdobycia zasług u Niemców 
przesadzają w denuncjacjach, co powo- 
duje masowe rewizje i w 
kolonji rosyjskiej, przyczem rondyści 
nie zatrzymają się i przed dontmcjowa- 
niem siebie wzajemnie. 

Wogóle w ich ruchu istnieje rozłam. 
Jedne grupa, na czele której stoi Swie- 
tozarow [alias Pilchau) wydaje gazetę 
„Probużdienje Rosii", druga — z nie- 
jakim Dmitriewym na czele (Dumratow) 

` — gazetę „Rond”. Oba organy wylewa- 
ją ne siebie kubły pomyi. Dla charak- 


tr - 
kike: grupą złodziei szantażystów 


4 in. nieprzyjeciół kodeksu karnego. Nie 
trudno domyśleć się, że pomiędzy obu 
tymi mężami istnieją nietyle ideowe roz- 
dźwięki. ile spór o podział niemieckich 
subsydjów”. 8 

Nieliczne, ale dobrane towarzystwo 

stanowią te „białe koszule”, mające od- 

budować przyszłą Rosię, jedyną i niepo- 

dzielną. x. y. Z. 

Paa Oy Wy PTO PRN, 

MAGISTER MATEMATYKI, doświad 

czony pedagoś udziela lekcyj w zakre- 

sie gimnazjalnym. Dorosłym — specjal- 
ną metodą, Ceny przystępne. Wiado- 
mość: ybowska 32 m. 59, telefon 

11-83-85. TRE kę 
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Stara Rada—nowy prezes 


- Czwartkowe posiedzenie warszawskiej Rady Miejskiej 
klarację: 


NOWE POŻYCZKI 
Zkolei Rada przystąpiła do rozpa- 
I 
I 
DEKLARACJA KLUBU P. P, S. ` 
Klub Radnych P. P. S, wobec wej- | 


Na wstępie, otwierając posiedzenie 
prezydent miasta p. Słomiński wygłosił 
dłuższe przemówienie, poświęcone no- 
wej roli, w jakiej wystąpił w czwartek p. 
Słomiński. Nowy prezes Rady, witając 
wypoczętą po długiej przerwie starą 
Radę miejską, apelował do radnych, 
aby ci dalej lojalnie z nim pracowali. 

Po przemówieniu  inauguracyjnem 
składali kolejno oświadczenia przedsta- 
wiciele klubów radzieckich. 


W imieniu Klubu Radnych P, P. S. 
tow. dr. Raabe złożył następującą de- 


trzenia spraw znajdujących się na po- 
rządka dziennym. Między innemi por 
wzięto uchwały dotyczące zaciągnięcia 
przez miasto kilku pożyczek krótkoter- 
minowych. Uchwalono więc pożyczyć 
z BGK, półtora miljona zł. na urządze- 
nie terenów pod budowę domów, z Fun 
duszu Pracy 2.700.000 zł. na zatrudnie- 
nie bezrobotnych oraz wypuszczenie 
terminowej „Pożyczki terenowej" w wy 
sokości 20 miljonów zł, i 
Merytoryczne obrady trwały niespeł- 
na pół godziny. Nie jest to zasługą 
„sprężystości' przewodniczącego, jak 
s haa ` będzie to usiłowała przedstawić prasa 
ścia Ww; zycie OWĄ Ustawy Samorzą- sanacyjna, lecz deda sprawy Sady: 
dowej stwierdza ponownie, że Ustawa czek inwestycyjnych z reguły nie wy- 
ta stanowiąc jedno z ogniw rujnujących wołują dyskusji. 
samorządowe i demokratyczne życie , Wkońcu posiedzenia został wybrany 
państwa Polskiego, usuwa ostatecznie | na mieisce radnei Praussowej tow. Mam 
możność wpływu klasy robotniczej NA czar do Rady Szkolnej, 
samorządy i oddaje rządy miejskie wy” Posiedzenie zakończone zostało wy- 
łącznie w ręce sfer posiadających i | borem dwuch komisyj, z których jed- 
władz nadzorczych. à na opracuje resulamin czynności komi- 
W stosunku do dotychczasowej Rady | sji rew'zyjne: Radv Miejskiej, druga zaś 
Miejskiej Klub Radnych P. P. S. stwier- | regulamin obrad Rady i komisji radzie- 
kasa ze odpowiedzialność za jej g0 „kiej 
arkę ponoszą wyłącznie kluby Na- Zamykając posiedzenie prez. Słomiń- 
rodowy, Sanacyjny i Koło Żydowskie, ' ķi, Art w nowe pont, zapo- 
które stworzyły solidarną większość w | wiedział radnym, iż na przyszłość posie 
sprawach gospodarczych z pomocą u- | dzenia będą rozpoczynać się punktual- 
służnego zawsze klubu Pana Jaworow- | nie t, į. o g. S-ej. 
skiego, zrujnowali metodycznie na'waż- W kuluarach mówiono, iż p. Słomiń- 
miejsze instytucje gospodarcze j miasta, ski zamierza w stosunku do- spóźniają- 
pozostawili w  zupełnem zaniedbaniu cych sie lub nieobecnych radnych sto- 
opiekę społeczną, szpita!lnictwo i wszel | spwać kary pieniężne, do czego upo- 
kie instytucje, mające decydujące zna- | ważnia go nowa ustawa samorządowa. 
czenie dla najszerszych warstw pracu- 
` jącei Warszawy. 
W tych warunkach Klub Radnych 
P. P. S. raz ieszcze wyraża całkowity 
brak zaufania 
do wszystkich czynników 
cych miasta, 
Wobec sprzecznego z prawem pod- 
porządkowania się stołecznej Rady 
Miejskiej, wybranej na zasadzie dekre- 
tu o samorządzie z roku 1919, przepi- 
sóm nowej Ustawy Samorządowej z r.. 
1933, Klub. Radnych P. P.-S. wyraża 
uroczysty 


Z sali sadowej 
Czy gra warta świecy? 


Oryginalny proces rozpatrywał Sąd 
Grodzki XIV oddziału. . 

Oskarżonym Bolesławowi  Garlikowskie” 
mu i Bronisławowi Grzegorczykowi, maszy- 
nistom z wytwórni biletów kolei państwo- 
wych, zarzucono przywłaszczenie mienia 
państwowego, co miało się wykryć przy 
znalezieniu u nich w czasie rewizji kilku- 
dziesięciu  nieużytecznych biletów kolejo- 
wych, wartości 52 groszy. 

Oskarżeni zostali uniewinnieni, gdyż Sąd 
doszedł do wniosku, że niema żadnych da- 
nych do przypuszczeń, że bilety te użyte 
były w celu zysku. L.K. 


zarządzają- 


protest 

przeciwko zarządzeniom nowej Ustawy 
Samorządowej i oświadcza, że mimo 
kagańcowego jej charakteru będzie pro 
wadził dalei niezłomną 

: walkę o należne prawa 

dla klasy pracującej, jako jedynego i 
prawowitego gospodarza miasta. 
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Bojkot towarów niemieckich 


przez francuskie związki zawodowe 


PARYŻ (Pat.), Generalna Konfedera- 
cja Pracy, grupująca socjalistycznych 


Niemcy dostarczają broń 


austriackim hitlerowcom 


WIEDEŃ (Pat.). W miejscowości gra- | wznoszono przeciwaustrjackie okrzyki 


robotn'ków, ogłosiła odezwę, „.4ywają- 
cą do bojkotu towarów niemieckich. 


nicznej Hallein dokonano rewizji w pew | prowokacyjne, 
nej restauracji, przyczem znaleziono Z Salcburga donoszą, że inspektor 
tam 11 granatów ręcznych fabrykacji | policyjny Eigl nie wrócił z podróży u- 
niemieckiej oraz trzy karabiny, Właści- | rzędowej do Bawarji. Przypuszczają. że 
ciel restauracji został aresztowany. został on aresztowany przez władze 
Urzędowy komumikat podaje, że po | niemieckie, 
stronie bawarskiej dano w kierunku Władze austrjackie poczyniły kroki 
Hallein kilkanaście ostrych strzałów i | w tej sprawie. 


Dyr. Filipowicz i Ś. p. kpt. Lewoniewski 


ką. z zamiarem pobicia rekordu lotu bez 
lądowania, ulegli katastrofie w odległo- 
ści 90 kim. od Kazania. 


Dyrektor Departamentu Lotnictwa 
Cywilnego w Ministerium Komunikacji, 
płk. Filipowicz (na lewo) i kpt. Lewo- 
niewski, którzy lecąc nad Rosją Sowiec- 
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Badanie świadków 


W procesie o podpalenie f 


LONDYN (Pat), W czwartek o g. 11 
w jednej z sal związku adwokackiego 
w Londynie rozpoczęła swe prace mię- 
dzynarodowa komisja śledcza dla usta- 
lenia odpowiedzialności za podpalenie 
Reichstagu. Odczytano szereg oficjal- 
nych dokumentów, przedstawiających 
stan faktyczny podpalenia Reichstagu 
w interpretacji oficjalnych czynników 
rządu niemieckiego, oraz wyjątki ze 
sprawozdań korespondeetów zagranicz- 
nych w Berlinie na temat okoliczności, 
związanych z podpaleniem Reichstagu. 


Zbadano tylko jednego świadka, człon 
ka frakcji socjalistycznej Reichstagu 
dr. Hertza, który od r, 1922 pełnił funk 
cje sekretarza frakcji  socjalno-demo- 
kratvcznej w Reichstagu. Zeznania 
dr. Hertza dotyczą głównie planów gma 
chu Reichstagu i przyległego do niego 
domu prezydenta Reichstagu, 


Hertz dokładnie wyjaśnił formalności 
związane z wejściem i wyjściem w 
Reichstagu i przedstawił kwestję pod- 
ziemnego przejścia, łączącego dom pre- 
zydenta Reichstagu z gmachem parla- 
mentu, i 

Spec'alnie. ciekawy był moment ze- 
znań dr. Hertza, który oświsdczył, że 
podpalenie mogo nastąpić dopiero po. 
opróżnieniu przez listonosza skrzynki do 


> 


Grecko-turecki 
traktat przylaźri 


Z Ankary donoszą, że układ przyjaź- 
ni pomiędzy Turcją a Grecją został 
podpisany w czwartek w poludnie, 

W miarodajnych . kołach paryskich 
twierdzą, że układ zawiera klauzule 
wojskowe i posiada znaczenie przymie- 
rza wojskowego pomiędzy obu krajamt» 


Konfiskata majątku 
hitlerowców 


WIEDEŃ (ATE). Z Insbruku donoszą, 
że majątek przywódcy hitlerowców ty- 
rolskich Franciszka Hofera, który 
zbiegł do Niemiec, został skonłiskowa- 
ny. 
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Zasypywanie 
„biedaszybów”* 


W Jaworznie organy techniczne gwa- 
rectwa jaworznickiego przystąpiły do 
zasypywania t, zw. „bieda - szybów”, 
mających nieraz do 25 mtr. giębokości. 
Zasypano dotychczas 36 bieda - szy- 
bów. Pozostało ' jeszcze 49 czynnych 
szybów. 


Rcbotnicy z zasypanych szybów 0- 
trzymali zajęcie w kamieniołomach gwa 
rectwa jaworznickiego. 


Skarb w pow. sokólskim 


Mieszkanie wsi Racewo, pow. sokól- 
skiego Wincenty Bakun, orząc grunt 
własny w uroczysku „Dubok”, natknął 
się na stary gliniany garnek, który od 
siły uderzenia rozleciał się w kawałki. 

W garnku znajdowało się 2085 sztuk 
różnych monet z lat 1623 i 1645, Ba- 
kun zawiadomił o znalezieniu tego skar 
bu miejscowe władze policyjne, które 
przesłały monety do starostwa. 


Starostwo w Nowym Sączu 
„skonfiskowało" kryzys 


' Starostwo w Nowym Sączu skonfisko | 


wało w komitecie P. P. S. pięćdziesiąt 
sztuk afisza ilustrowarego pod tytułem 
„Obraz świata dzisiejszego". 

Afisz ten, wykonany techniką wielo- 
barwną, wykazywał bezsens gospodarki 
kapitalistycznej i wskazywał na  socja- 
lizm, jako na jedyną drogę wyjścia z 
kryzysu. 

W całej Polsce afisz ten wywiesza- 
no swobodnie, ale w Nowym Sączu u- 
legł on konfiskacie. 


PRZYCHODNIA SPECJALNA 


mp D. GISERA 


MED. 

B. Asystenta Kliniki Berlińskiej 
CHMIELNA 47 (2-gi dom od Dworca Głównego) 
WENERYCZNE (specjalnie chroniczne), 

skórne, pęcherza, nie- 

moc płciowa, analizy krwi, moczu. Zapobie- 

| ganie. Djatermia. Sollux. Lampa kwarcowa. 
| Od 9—2 i od 4—9 wiecz. orada 4 zł. 
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Początek prac Międzynarodowei Komisji Siedczei 


listów, mieszczącej się w gmachu Reich ; du Rz 

stagu. Ponieważ listonosz opróżniał | Fereig 

skrzynkę o godz. 8,50 wieczorem, a po- | narodow 

żar, według oficjalnego komunikatu, za- | prowadzaje 

uwważony był o godz. 9,15, więc na prze | działa z ius, 

prowadzenie podpalenia pozostało nie | brytyjskiego.  Przedsiawawuwwi ame 
więcej niż 20 minut. Zeznanie to wy-  basady niemieckiej  odpowiedziano, 


że prace tej komisji nie mają nic wspól 
nego z rządem brytyjskim i że przeg:o- 
wadzenie tego śledztwa, posiadającego 
charakter prywatny, mie wymagało ze- 
zwolenia rządu brytyjskiego, 


warło wielkie wrażenie, albowiem jas- 
nem jest, że podpalenie musiało być 
przedtem odpowiednio przygotowane, 
aby w ciągu tak krótkiego czasu moż- 
na było wzniecić taki pożar. 
Ambasada niemiecka z polecenia rzą 


Walka strajkujących górników 


w Ameryce 


UNIONTOWN (Pensylwanja) (Pat). 
W- czasie rozruchów, jakie wybuchły w 
trzech kopalniach ogarniętego straj- 
kiem okręgu w, południowo-zachodniej 
części Pensylwanji, sześciu ludzi odnio- 
sło rany od kul rewolwerowych, a oko- 


Przyczyny katastrofy samolotu PZL. 19 


Sowiecka warta honorowa przy trumnie lotnika 


JADRIN (Pat). Komisja, badająca | o przekazanie wyrazów współczucia 
przyczyny katastrofy, w której zginął zaprzyjaźnionemu narodowi i rządowi 
kpt. Lewoniewski, stwierdziła uderze- | polskiemu, 
nie samolotu o ziemię po wyjściu z kor- U zwłok kpt. Lewoniewskiego wysta- 
kociągu. wiono warte honorową, Na przyjęciu -w 

Zastępca premjera Czuwaskiej repu- | mieście Jadrin miejscowi przedstawii- 
bliki — Szewle oraz czuwacki komi- | ciele władz cywilnych oraz lotnictwa 
sarz sprawiedliwości — Amczykow wy | wymienili z przedstawicielami polskimi 
razili kondolencję dyr. Filipowiczowi | najbardziej przyjacielskie oświadczenie. 
oraz sekretarzowi poselstwa polsk'ego Zwłoki kpt, Lewoniewskiego ekspor- 
w Moskwie p. Zabiele. Złożyli oni też | towane będą koleją w czwartek z Ka- 
imieniem rządu sowieckiego wieniec na | zania do Modzwy. 
trumnie kpt. Lewoniewskiego i prosili | 


Komisarz Ligi Narodów 


zwiedza obozy Koncentracyjne 


GDAŃSK (Pat.). Wysoki komisarz Li- | ochronnym na kilka miesięcy, wypusz- 
gi Narodów p. Rosting zwiedził w czwar- | czony został po odsiedzeniu 24 dni na 
tek obóz koncentracyjny dla przeciwni- | podstawie wydanego na skutek inter- 
ków politycznych obecnej władzy w | wencji Wysokiego Komisarza Ligi Na- 
Gdańsku. Obóz ten urządzony jest z b. | 

twierdzy pruskiej w Wisłou'ściu. 


rodów zarządzenia senatu, ograniczają- 
cego termin aresztu ochronnego z 3-ch 

Przywódca socjalistów tutejszych pos. 
Brill, osadzony pierwotnie w areszcie 


| miesięcy na 3 tygodnie. 
Senat zmusza Roosevelta 
do podniesienia cen j 


i 
WASZYNGTON (Pat), Przewodni- | rzecz podniesienia cen. Jeżeli tego nie 
czący komisji finansowej senatu | zrobi, to kongres, który zbierze się na 
Harrison oświadczył, iż prezydent Roo- | początku 1934 r. zmusi go do działania. 
sevelt winien jaknajszybciej działać na 


(EASO S O E ESS E 
Katastrofa automobilowa 


ło 20-tu pobitych zostało pałkami. Roz 
ruchy wynikły przy zetknięciu się pa- 
troli policyjnych ze stra;kującymi. Te 
akty gwałtu stanowią oficjalny wstęp 
do strajku w przemyśle węglowym okrę 
gu, 


| 


| 


ści, wśród ńich Polak Czaykowski. 
Na zdjęciu widać przewrócone auto 
Borzacchiniego. 


Donosiliśmy już o katastrofie, jaka wy- 
darzyła się w czasie zawodów automo- 
bilowych o Wielką Nagrodę Monza. 
Ofiarą wypadku padli trzej automobili- 


~ 
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P. prezydent Orlik w żyroniawie 


pozbawia bezrobotaych minimalnych środków do życia 


W sprawie bezrobocia na terenie ŻY- 
rardowa pisaliśmy już niejednokrotnie, 
wykazując straszną nędzę, jaka panuje 
wśród bezrobotnych i domagając się od 
władz, odpowiedzialnych za ten- stan 
rzeczy, przyjścia z wydatniejszą pomocą 
fyi* „szczęśliwym. 
nit lokalny „Funduszu Pracy” 
wydaje żywność bezrobotnym w tak ma- 
łej ilości, że w żaden sposób bezrobotny 
wyżyć z tego nie iest w stanie. 

Widzimy całe procesje bezrobotnych, 
chodzących po wsi, aby dorobić do tego, 
co wydaje komitet, i móc jakoś przeżyć. 
Niektórzy bezrobotni, mając rodzinę, 


< 


? (Kor. własna). 
która jeszcze pracuje, zwracają się do 
niej, ażeby przyszła im z pomocą. Zda- 
wałoby się, że komitet „Fumduszu Pra- 
cy” nie ma nic przeciwko temu, ponie- 
waż sam Fundusz nie wydaje tyle żyw- 
ności beznobotnemu, żeby mógł wyżyć z 
rodziną, A jednak tak nie iest! W tym 
komitecie zasiada prezydent Orlik, któ- 
ry — o ile dowie się, że bezrobotnemu 
przyszła rodzina z najmniejszą pomocą 
w postaci paru złotych miesięcznie — 
melduje o tem p. staroście, zatrzymuje 
bezrobotnemu zasiłek żywnościowy i po- 
zbawia go pracy. 

P. Orlik tym sposobem pozbawia bez- 


Nadużycia w krakowskiej Kasie Chorych 


Popełnione przez wiceprezesa sanacyjnego Zw. Pliszewskiego 


„Naprzód'** donosi: 

Od kilku dni wychodzą na jaw nadu- 
życia w krakowskiej Kasie Chorych, 
które wprawdzie nie są popełnione na 
niekorzyść Kasy, ale poszkodowani są 
ci najbiedniejsi, którym Kasa wypłaca 
chorobowe zasiłki, renty z Zakładu od 
wypadków itp, należności. 

Likwidator Kasy Chorych i do tego 
kierownik referatu świadczeń, niejaki 
Pliszewski, który w  w„sanacyjnym” 
Związku pracowników Kasy Chorych, 
pełni funkcje „wice-prezesa" i dysponu- 
je pieniędzmi tego związku, likwidując 
różne wypłaty, nie wypłacał członkom 
Kasy Chorych pełnego należnego zasił- 
ku czy przyznanej renty, ale wypłacał 


im, zależnie od kwoty, mniej o 200, 40 
czy 60 zł. Manipulacje powyższe upra 
wiał podobno już od dłuższego czasu, a 
tylko dzięki przypadkowi wykryto to 
w ostatnich dniach. 

Komisja, wyłoniona przez dyrekcję 
Kasy Chorych, bada te nadużycia i już 
wykryła kiłka takich wypadków. 'Pli- 
szewski jest narazie zawieszony w urzżę* 
dowaniu, gdyż komisja ta nie ukończyła 
jeszscze dochodzeń. 

Ponieważ Pliszewski, jako wiceprezes 
Związku, dysponował dużemi kwotami, 
rzeczą zarówno kompetentnych władz, 
iak i komtrolerów Zw., jest wejrzeć w tę 
gospodarkę kasową, czy i tam nie po- 
pełniono podobnych nadużyć kasowych. 


Proces o zajścia w Łapanowie 


16 osób przed sądem 


-„Piast" donosi: 

Szerokiem echem odbiły się po kraju 
wypadki, jakie miały miejsce w związku 
ze zwołaniem wiecu ludowego do Łapa- 
nowa w dniu 5 czerwca 1932 roku, Gdy 
masy ludu zdążały do Łapanowa, doszło 
dr krwawych zajść z policją, w czasie 

ah 6 włościan zostało zabitych, a 
¿dziesięciu ciężko i lżej rannych od 
karabinowych. Z powodu tych zajść 

„sztowamo wówczas około 60 osób i 
odstawiomo ich do więzień sądu okręgo- 
wego w Krakowie. Wkrótce wypuszczo- 
no z aresztów około 40 włościan, a oko- 


SPO NO EZR TE ZEE O D ATA 


Aresztowanie 
trzech urzędników Magistratu 


we Lwowie 

We Lwowie aresztowano trzech u- 
rżędników Magistratu: Władysława 
Krzeczumowicza oraz dwóch innych, w 
związku z nadużyciami przy wprowa- 
dzaniu z ramienia Magistratu zarządów 
przymusowych. 


Co wyświetlają kina? 


AMOR (Elektoralna 45): „Chandu“. 
"ANTINEA:  „Kabirja* i „Tajemnica 
starego rodu”, 

APOLLO: „Dzieje grzechu". 

ARENA: „Ziemia pragnie“, 

ATLANTIC; „Pieśń nad pieśniami”, 

BAJKA: „Sobowtór*. 

CAPITOL; wJasnowłosy sen“ i „De- 
mon wielkiego miasta”, 

CASINO: „Nowoczesny Robinson". 

COLOSSEUM: .,14 lipca" i rewja. 
"COLOSSEUM (mała sala): „Tragedja 
na Mont Blanc“ i „Człowiek bez ner- 
wów", 

„CORSO: „Obraza majestatu“, 

CRISTAL: „Drewniane krzyże”. 

FAMA: „Szaleństwo amerykańskie". 

FILHARMONIA: „Pożegnanie z bro- 

ią“. 
‘FORUM: „Wielka klatka". 

, GLORIA: „Krwawy szlak”, 

"HELJOS: „Ostatnia carowa”. 

„HOLLYWOOD: „Rocambol* i rewja 
„Warszawa Hollyw. 


„KOMETA: pire nie w usta“ i rewja. 
w Don Kiszot*, 


' MAJESTIC 


Początek o g. 4 6 8, 10. 
W niedz. 12, 2, 46,8,16 


majestic 
3-ci tydzieńł 


DON KISZOT 


w roli tytułowej 


ZALAPIN 


UWAGA! 
w sobotę o godz. 4 i w niedz. o g 12 i 2 


balkon 99 parter 1 


karnym 


fo 20 pozostawało przez kilka miesięcy 
w areszcie śledczym, z którego ich na- 
stępnie zwolniono.: Śledztwo trwało prze 
szło rok. Obecnie prokuratura doręczy- 
ła akt oskarżenia 16 włościanom z. Ła- 
| panowa i okolicy, eskarżając ich o zbrod 
nię gwałtu publicznego z paragrału. 81 
dawnego austrjackiego kodeksu karnego. 


Śledztwo przeciwko przeszło 40 osobom | 


zostało umorzone dla braku podstaw do 
oskarżenia. 

Proces o krwawe zajścia pod Łapano* 
wem znajdzie się na wokandzie sądu w 
listopadzie lub grudniu b. rr i potrwa 
prawdopodobnie kilka tygodni. Wedle 
aktu oskarżenia, ma zostać przesłucha- 
nych kilkudziesięciu świadków, przewa- 
żnie ze strony policji, obrońcy zaś wnie- 
sli podanie, domagając się przesłuchania 
gkoło 200 świadków odwodowych. 


Przed paru dniami bawiło w tej spra- 
wie w Krakowie kilku obrońców z War- 
szawy z adwokatem dr, Kiernikiem na, 
czele, celem przygotowania materjału 
obrończego '. 


Dona ono aia] 


LOS: „Blond Venus*. 
LUX: „Rycerze mroku”. 


MASKA: „Każdemu wolno kowyk 
i „Dwaj pechowcy*. 

MEWA: „Kobieta bez przyszł 
i „Sekretarka osobista‘ 

MIEJSKI: Teina. szybkości”. 
yvon MIEJSKI 


Początek o godz. 6.15. 
OTWARCIE SEZONU JESIENNEGO 


Sensacyjnym filmem 


KRÓLOWA SZYBKOŚCI 


z udziałem MADGE EVANS . 
oraz WILLIAMA HEINESA 
Dla młodzieży dozwolony 


Następny rrośram: 
amme e ee a r e E 


SKANDAL W ST. MORITZ (1 szy raz w Warszawie) 


MIRAŻ: „Król stepów“ i „10 procent 
dla mnie“, 
OAZA: „Ostatnia Eskapada" i „Cohn 

i Kelly w Holywood". 
PAN: „Dlaczego zgrzeszyłam”. 
PETIT - TRIANON. — „Nocne sądy 


z Liljaną Harvey. 
PRAGA: „Chandu“ i rewia. 
RIVIERA: „Pat i Patachon jako wy- 

nalazcy prochu“ i „Pan Tadeusz“ 
ROXY: „Banita“ i „Gracz w szachy”, 
SPLENDID: Nieczynny. 
STYLOWY: „Jaką mnie pragniesz”. 
NOWA TOMBOLA: „W cieniu dra- 


paczy azja i „Pod iałszywą fla g 
TON: , Dr. Moreau“ i „Biały ue: y 
Aeg IEC : „Jego ekscelencja sub- 


m o OE NO A O A YO z w e w ai ki db b, ki 


robotnego możności życia, ale sam za to 
zyskuje poklask w „sanacji ', Żerując na 
nędzy ludzkiej, „nie widzi” p, Orlik, że 
jego przyjaciele korzystają z pełnych 
praw „Funduszu Pracy”, że. ich Żony. po- 

bierają stałą miesięczną persję, ale mi- 
mo to nie pozbawia się ich praw z.„Fun- 
duszu Pracy”. 

„Do czasu dzban wodę nosi”, 


Komunikat 


Niniejszym podajemy do wiadomości 
organizacji partyjnej, że na zasadzie 
wyroku Sądu Partyjnego okręgu Ostro- 
wieckiego P. P. S. z dnia 10-go b. m. 
członek organizacji P. P, S. w Wierzb- 
niku Aleksander Raczyński, za udowo- 
dnione przestępstwa natury organiza- 
cyjnej, oraz malwersacje pieniężne, zo- 
stał usunięty z szeregów P., P. S, 

Sekretarjat Generalny 
CKW, PPS, 


. Włamanie do mieszkania 
| Prezesa Sądu w Tarnopolu 
| 


Z Tarnopola nadeszła wiadomość © 
ziichwałem włamaniu do mieszkania 
prezesa Sądu Okręgowego, dra Ziarkie- 
wicza. Złodzieje skradli srebrną zostawę 
stołową, biżuterję, garderobę oraz 400 
zł. w gotówce. 


Loteria 

Wczoraj podczas ciągnienia loterji głów- 
niejsze wygrane padły na następujące nu- 
mery; 

1 i I ciągnienie. 

5,000 zł. na N-ry: 23643 44820 84274 86808 
110758 113606. 

2,000 zł. na N-rv: 7380 10911 12970 16982 
29914 32578 33214 41896 48837 52822 67928 
69385 96928 108250 109274: 112588 113731 
130921 151404. 

1,000 zł. na N-ry: 10256 13570 14283 17041 
21664 34908 36139 42160 43337 47859 54204 
60339 65335 66328 67861 75226 18276 91143 
96626 99234 99426 105981 109999 118975 
123802 128435 128435: 129878 134451 142885 
146485, ś 
M i IV ciągnienie. i 

20,000 zł. na Nr. 57541. i 

5,000 zł, na N-ry: 1704 6110 51684 132945. 

2,000 zł. na N-ry: 690 2318 15433 19587 
35795 37998 51870 54909 55514 68367 71285 
84041 91523 99398 105497 115243 116659 
134861 139445 149372 150701 153735. 

1,000 zł. na N-ry' 8056 11307 14459 14797 
17361 22613 26759 27578 46299 56513 58385 
59768 70795 70438 71572 78512 78688 84095 
89368 90551 91725 93856 95338 97608 99113 
102687 103917 114995 121401 122831 132990 
142260 142767 148604 149991 150234 150650 
| 150840. 


WIA 


KOSZYKARZE „SKRY* NA I MIEJSCU 


W odbywających się obecnie roz- 
grywkach koszykówki kl. A. WOZGS 
drużyna RKS „Skra“ zajęła zdecydowa- 
nie I miejsce, zdobywając na pięć spot- 
kań 10 pkt. Drużyna robotnicza znajdu- 
ie się w doskonałej formie, czego- do- 
wodem; iż ostatnio pokonała rutynowa- 
ną drużynę YMCA w stos, 20:10 (12:4), 
mimo, iż wystąpiła z kilkoma rezerwo- 
wymi graczami, 

ROBOTNICZE ROZGRYWKI GDAŃ- 
SZCZAN z RKS BAŁTYK. 


W niedzielę na boisku RKS „Bałtyk“ 
na Grabówku odbędzie się kolejne spot- 
kam'e drużyn Robotniczego Klubu Spor- 
towego „Bałtyk“ z drużynami Robot- 
niczego Klubu Sportowego „Vorwärts" 
z Neufarwasser z Gdańska, Zawody 
rozpoczynają się przedmeczem o g. 14, 
pierwsze drużyny o godz. 16-ej. Gra za- 
powiada się bardzo ciekawie, bowiem 
poprzednia rozgrywka z tym samym 
klubem dała wynik nierezstrzyśnięty 
1:1. W ogólnej punktacji rozgrywek: z 
Robotn. Klubami z Gdańska prowadzi 
RKS „Bałtyk”, mając 3 gry wygrane, 
dwie przegrane i jedną nierozstrzygnię- 
tą. Stosunek bramek 24; 2i na korzyść 
„Bałtyku”. 


NAJBLIŻSZE IMPREZY LEKKOATLE. 
TYCZNE w WARSZAWIE. 


Warszawski okręgowy Zw. Lekkoa- 
tletyczny urządza następujące imprezy 
lekkoatletyczne: 

16 b. m, o godz, 17, boisko Skry, mecz 
Skra — Jutrznia. 

17 b. m, godz..10, boisko Park Sobies- 
kiego, pięciomecz AZS — Warszawian- 
ri Polic. KS — -Skra = Amatorski 


' 


WIADOMOŚCI 


| 


= 


Przy pracy 


„ROBOTNIK, sobota, 16 wrzebis MRR Se 5 wm 


„Umieram, bo nie mogę złączyć się 


z ukochaną“ 


Przy uł, Pańskiej 108, na klatce scho- 
dowej II-go piętra, pod drzwiami mie- 
szkania Stanisława Kopcia, postrzelił 
się z rewolweru w klatkę piersiową 
36-letni Michał Bujało, technik denty- 
styczny. Kula przeszła na wylot i u- 
tkwiła w ścianie. Lekarz Pogotowia 
stwierdził śmierć. 

Dochodzenie, przeprowadzone przez 
policję ustaliło co następuje: Bujało 
przed 10 laty ożenił się, lecz krótki 
czas żył z żoną. W tym okresie pożnał 
daleką krewną swą, 27-letnią Janow- 
ską. Bujało pragnął poślubić ją, lecz 
na przeszkodzie stanął brak gotówki, 
ponieważ chciał przeprowadzić rozwód, 
a następnie mieć własne mieszkanie. 

B. często przychodził do Janowskiej, 
która zamieszkiwała u szwagra swego, 
Stanisława Gładkiego, krawca. 

Onegdaj wieczórem znowu był u Ja- 
, nowskiej. spożył z nią kolację, następ- 
nie, będąc silnie zdenerwowany, po- 
szedł do sklepu, nabył pół butelki wód 
ki i wypił w obecności J. w przedpo- 
koju. Następnie, będąc pijany, wyjął 
rewolwer i przyłożywszy do szyi J., po- 
wiedział: „Ty umrzesz i ja umrę”. Pree: 


RLRE IEE. n Pe FEA ER A E a TS 


Woda gorzka „Franciszka-Józefa** — 
dla cierpiących na nerki, podagrę, reoma- 
tyzm, kamienie i cukrzycę. 


a na) 


W Grabowie pod Warszawą 19-1, Ste- 
fan Wieczorek w czasie pracy przy 
miłockarni doznał poszarpania palców 
lewej ręki w trybach maszyny. 

`W Al, Waszyngtona zajęty przy ro- 

botach ziemnych 444. Władysław Do- 
brzyński, robotnik, został przygniecio- 
ny taczkami z ziemią, doznając potłu- 
czenia klatki piersiowej. Poszwankowa- 
nych opatrzyło Pogotowie, poczem Wie- 
czorka przewiozło ‘do szpitala Dz. Je- 
zus, Dobrzyńskiego zas—do domu. 


Pod kołami pociągu 
Na stacji Warszawa - Praga na Pel- 

cowiźnie, pod koła pociągu kolei szero- 

kotorowei dostał się w czasie przecho- 


dzenia przez tor 27-1. Moszek Sztern, | 


robotnik garbarski Lekarz Pogotowia 
stwierdził obcięcie lewej nogi i poranie- 
nie głowy. Nieszczęśliwego, po opatrum- 
ku, przewieziono do szpitala św. Rocha. 
Stan Szterna b, ciężki. 


612 miast w kralu 


Według oficjalnego spisu- miejscowo- 


ści w Polsce obecn*e w kraju zaliczonych 
jest do miast na terenie wszystkich wo- 
jewództw 612 śmin, 

Najmniej miast liczą województwa wo- 
łyńskie i nowogródzkie. 


SF 


23 b. m. godz. 10 stadjon Legji pierw- 
szy dzień dziesięcioboju o mistrzostwo 
Polski, 

24 b. m. godz. 10 moba Legii EN 
czenie dziesięcioboju i bieg 3 km. z 
przeszkodami o mistrzostwo Polski. 

30.IX i LX mecz lekkoatletyczny Po- 
znań — Warszawa na stadjonie Legii. 


PRZED NIEDZIELNYM MECZEM 
POLSKA — WEGRY. 

Jutro w Krôlewskiej Hucie odbędzie się 
czwarte z kolei spotkanie lekkoatletyczne 
między reprezentacjami Polski i Węgier. 

Program zawodów i start zawodników w 
poszczególnych konkurencjach przedstawra 
się następująco: 

400 mtr. płotki: Nagy i Kovacs (Węgry), 
Kostrzewski i Maszewsk!. 

Kula: Daranyi i Csanyi. Heljasz i Sie- 
dlecki, 

1500 mtr.: 
Lesicki, 

100 mtr.: Forgacs i Pajza. Spreki i Tro- 
janowski 

400 mtr.: Szaba i Barsi. Biniakowski i i Ma- 
szewski, 

Skok w dal: 
i Nowak. ~ z 

110 mtr. płotki: Kovacs i Jawor. Nowo- 
sielski i Zaborzyński, 

Oszczep: Warszegyi i Takach, Turczyk 
i Luckhaus. 

5 klm.: Kelen i Simon. Fiałka i Puchalski. 

Skok wzwyż: Bodossy i Keemarky. Pław- 
czyk i Niemiec, 

Dysk: Remesz i Donogan. R: i Sie- 


dlecki, 
800 mtr.: Sarwari i [gnaoz, Kužmicki å 


Szabo i Sarvari. Kucharski i 
Balogh i Koltai. 


Sikorski 


Kostrzewski. 
Sztafeta 4X100 mtr.: W E DA 


PORTOWE 


rażona J, zaczęła prosić i błagać, pa- 
dając na kolana. Wtedy Bujało opamię- 
tał się, pożegnał się z Janowską i wy- 
szedł na klatkę schodową. Tam napi- 
sał kartkę tej treści: „Umieram, bo nie 
mogę złączyć się z ukochaną". Po na- 
pisariu kartki B. wyjął rewolwer i przy 
łożywszy lufę do piersi — wystrzelił. 
Zwłoki przewieziono do prosektorjum. 


Dziwne praktyki poczty 


List, wysłany 7 b. m. pod adresem: 
Ministerstwo Komunikacji, Gabinet Mi- 
nistra, ul. Chałubińskiego 4, powędro- 
wał do Chełma Lubelskiego, skąd wró- 
cił dopiero do Warszawy 13 b. m, nie 
doręczono go jednak podług adresu, 
lecz zwrócono adresatowi z napisem 
„Warszawa”, 


Prawdopodobnie - było to. pouczenie 
urzędu pocztowego w Chełmię Lubel- 
skim dla urzędu pocztowego w Warsza 
wie. Faktem jest jednak, że pouczenie 
to nie poskutkowało i że urząd poczto- 
wy w Warszawie w dalszym ciągu nie 
wie, że Ministerstwo Komurikacji mie 
ści się w Warszawie 


Radio 


SOBOTA, dnia 161X. 


700 Transm, z Oleska miejsca urodzin 
Sobieskiego. 7.15 Gimnastyka, 7.30 Muzyka 
poranna z płyt. 7.40 Dziennik Poranny. 7.45 
Muzyka z płyt, 7.52 Chwilka gospodarstwa 
domowego. 7.55 Program na dzień bieżący. 
9,00 Transm, z Oleska. 11.57 Sygnał czasu 
i Hejnał, 12.05 Muzyka lekka z płyt. 12.25. 
Przegląd Prasy. 12.33 Komunikat meteorolo- 
giozmy. 12.35 Muzyka z płyt, 12.55 Dziennik 
Południowy. 14.55 Piosenki z płyt. 15.05. 
Wiadomości bieżące. 15.10 Komunikat Inst. 
Eksportowego. 15.15 Muzyka jazz'owa z płyt. 
15.25 Komunikat gospodarczy. 15.35 Pieśni 
polskie, 15,50 Wiadomości strzeleckie, 16.00. 
Audycja dla chorych w oprac. ks, Rękasa. 
16.30 Koncert kameralny. 17.00 Odczyt. 17.15 
Muzyka lekka, 18.15 Odczyt. 18.35 Recital 
skrzypcowy. 19.10 Przemówienie o „Pożycz- 
ce Narodowej”. 19.20 Rozmaitości, 19.35. 
Program na dzień następny. 19.40 Kwadrans 
Kteracki, 20.00 Koncert muzyki lekkiej. 21.05 
Dziennik Wieczorny. 21.15 Wiadomości o- 
środnicze. 21.30 Koncert Chopinowski, 22,00 
Muzyka taneczna. 22.25 Wiadomości epoc- 
towe, 22.35 Wiadomości dla kom, lotn. 


0 OPAT" YE E DRE ERA GEDCZEAGIĆ RAZA 
10-cio osobowe samoloty P. L. L. 
„LOT" 
urządzone są komfortowo: 


wygodne fotele, szerokie otwierane ok- 
na, centralne ogrzewanie, toaleta, siat- 
ki na lekki bagaż ręczny, 'oddz'elne 
przedziały na bagaż cięższy, pocztę i 


© 


Nagy — baw sia Polska: Sikorski— 
Trojanowski II — Cysz — Biniakowski. 


NAJBLIŻSZE MECZE LIGOWE. 


W najbliższą sobotę i niedzielę odbę* 
dą się w kraju spotkania ligowe. A 

W sobotę walczy w stolicy Warsza- 
wianka z Garbarnią. To samo spotkanie 
odbędzie się w niedzielę, Oba mecze — 
na stadjonie Legji o godz, 15-ej, 

W Krakowie walczy Wisła z ŁKS-em, 
w Poznaniu Warta—Czarni, we Lwowie 
Pogoń — Legja, w Siedlcach 22 pp, — 
Podgórze. 

O wejście do ligi odbędą się w najbliż- 
szą niedzielę dwa spotkania: W 
Naprzód walczy z WKS Wilno, a w Prze 
myślu — miejscowa Polonja z Połoają 


warszawską, 
BARNEY ROSS MISTRZEM ŚWIATA. 


Barney Ross z Chicago zdobył tytał 
mistrza świata w boksie w wadze lek- 
kiej, bijąc na punkty nowoyorczyka Ton 
ny Canzoneni w piętnastu rundach. 


ŚWIETNE. WYNIKI FINNÓW. 


w Helsingforsie startowali w tych 
dniach czołowi zawodnicy fińscy, osią- 
gając szereś znakomitych wyników: | 

Na 10 km. wygrał na finiszu Lehtinen 
w czasie 30:30,5 sek. j 

'W rzucie oszczepem zwyciężył Matti 
Jaervinen świetnym wynikiem 74.15 
mtr. 

W kuli pierwszym był Aloruta 15.25 
mtr. Na 5 klm. zwyciężył Nurmi 14:57,7 
sek, bijąc lekko  współzawodników. 
Kotkas rzucił dyskiem na odległość 
46.91 mir. 


naa STR. 6 


„ROBOTNIK" 


Z badań nad. rakie: 


1 Fi z najstraszliwszych plag ludz- 
kości, choroba raka, jest przedmiotem 
ciągłych badań i mozolnych wysiłków, 
zdążających do jej zwalczania. Prowa- 
dzą te badania i podejmują ciągłe do- 
świadczenia głośni lekarze i bakterjo- 
lodzy. Pracuje również” jednak nad 
tem zagadnieniem — jak się okazuje — 
pewien przyrodnik w Warszawie, któ- 
ry nie zwierzając się narazie nikomu, 
` stara się znaleźć środki, któreby pomo 
gły ludzkości w walce z tą dotąd nie- 
zwalczorą chorobą. 
© Otóż przyrodnik ten, pracujący.w ci- 
szy swojej warszawskiej pracown: i nie 
wyjawiający jeszcze swego nazwiska, 
poświęcił szereg lat badaniu istoty ra- 
ka i środków jego zwalczania i docho- 
dzi do rezultatów, które w historji wal- 
ki z rakiem, mogą stać się wprost epo- 
kówemi.  , 

'Przyrodnik ów, studjujący od lat bli- 
sko 20 lecznicze własności roślin, o do- 
tychczasowych wynikach swych badań, 
podaje następujące narazie informacje. 

Kiedy przed laty pasorzyt - grzybek 
(Melerńupsera, Gloesporhum, Gromest- 
hum, Puccina) niszczył u ras w kraju 
agres i porzeczki zrobiłem próbę tępie- 
nia go za pomocą popiołu drzewnego z 
drzew liściastych (zwłaszcza leszczy- 
ny). Dobre rezultaty, jakie otrzyma- 
leri spowodowały mnie do powtórzenia 
tego samego eksperymentu z grzybami 
wyższego gatunku (psalista compestris) 
i psallista augustace). 

W miejscu, w którem grzyby te rosły 
obficie, po nacypaniu popiołu, nie po- 
kazywał się już żaden. A więc ewen- 
tualrie sole potasowe, zawarte w popie 
le, zniszczyły je doszczętnie. Nato- 
miast rośliny, na których grzyb się roz 
wijał, zyskały na wygladzie, czyli ko- 
mórki ich zaczęły r'ormalnie się rozwi- 
jać, Pokazuje się, że między organiz- 
mami roślin, napadniętych przez grzyb 
a grzybami czyli pasorzytami, zachodzi 
pewna symbioza, polegająca na wzajem- 
nem wydzieraniu sobie koniecznych do 
życia soków i że w tej walce o byt 
zwycięży silniejszy... W tym więc wy- 
padku sole potasowe dopomogły rośli- 
nom do pozbycia się pasorzyta, gdyż 
działając zabójczo na grzyb, wpłynęły 
równocześnie dodatnio na rozrost ich 
tkar.ek. 

To znowu wprowadziło mnie na 
myśl, że stosunek między człowiekiem 
a jego pasorzytem, a więc nowotwo- 
rem, musi być analogiczny i że czło- 
wiek jest w tym wypadku stroną słab- 
szą. 

A teraz rozwinę swoją hipotezę. 

Rozrost komórek raka wyraźnie jest 
impulsowany przez hyperwitaminozę 
W. D. Naprzykład: Siły. żywotne. zgro- 
madziły u kobiety w momencie zapło- 
dmienia maximum W. D. Po poronie- 
niu siły te szukające ujścia dla wyłado- 
waria energji, która miała stworzyć no- 
we życie (dziecko) wyładowują się w 


LEOPOLD WELTEN. 


postaci nowotworu. 

Mam tu na myśli witaminę D., która 
według Funka (uczony polski pracujący 
w Paryżu) jest witaminą rozrostu ko- 
mórek, albo witaminą  mikroorganiz- 
mów (Dr. Chorzelski: „Kwestja odży- 
wiania w świetle najnowszych badań"). 
Witamina D., niezbędna dla rozrostu ko 
mórek tak roślinnych jak i zwierzę- 
cych, sprzyja właśnie rozwojowi mikro- 
organizmów. 

Uczeri włoscy Sigura i Benediet twier 


dzą, że W. D. ginie pod wpływem dzia- 
łania radu oraz promieni Roentgena. 
Na tej podstawie lekarz francuski Ro- 
$er wraża myśli, że działanie promieni 
R. na tkankę raka polega może na tem. 
iż przez zniszczenie witaminy rozrostu 
komórek, paraliżuje się- rozrost chorej 
tkanki. 

Zacząłem więc szukać środka, który 
by zastąpić mógł niszczące działanie 
radu i promieni R. na komórki rakowe, 
nie szkodzac równocześnie, jak tamte, 


ZOZ o C 


tkankom zdrowym. Robiłem  _począt- 
kowe doświadczenia na drożdżach, (któ 
re tracą swą siłę.pod działaniem radu) 
i stwierdziłem, że minimalna ilość me- 
go preparatu dodana do drożdży, zabi- 


ja ich siłę twórczą. Dalej — mimo 
swych skromnych warunków laborato- 
ryjnych — stwierdziłem absolutną nie- 


szkodliwość. mego preparatu i za zgodą 

pp. lekarzy i pacjentów, przeprowadzi- 

łem parę doświadczeń ra chorych. 
Wybraliśmy wypadki najcięższe: 


Piekło brukarskie na Marszałkowskiej 


Od -kilku dni odbywa się gwałtowna 
restauracja bruków na głównych uli- 
cach śródmieścia. Warszawy. Jednocześ- 
nie z układaniem . gładkiego kamienia 
na połowie szerokości Alei Jerozolim- 
skich od Marszałkowskiej do Nowego 
Świata, obok okładania na tej ulicy na 
stałe szyn tramwajowych — na znacz- 


| nej długości ulicy Marszałkowskiej po 


stronie parzystej domów, od Wilczej do 
Alei Jerozolimskiej, odbywa się zmiana 
jezdni asfaltowej, a częściowo łatania 
nowym materjałem długich wyciętych 
pasów w miejscach. śdzie niedawno za- 
łożony asfalt zdążył już popękać. 

Wskutek jednocześnie tych robót na 
Marszałkowskiej powstają częste zatory 
kołowe, gdyż ruch tramwajów przez A- 
leje Jerozolimskie odbywa się z żółwim 
pośpiechem, wskutek czego gęsty. koro- 
wód pojazdów na Marszałkowskiej iest 
w tych wypadkach zatrzymywany. Po- 
nieważ ruch na tej połowie i tak ‘odbyt 
wa się z trudnościami, przeto każde za- 
trzymanie fego biegu powodufe, że two- 
rzą się zatory niejednokrotnie na całej 
długości od rogu Alei Jerozolimskich 
aż do placu Zbawiciela. 


Dział robót inżynieryjnych 


zarządu 
RAA FT Wy EWY 
NASZA RUBRYKĄA 
BERETT PRECZ 


Poszukiwanie pracy 

WYKWALIFIKOWANA SEKRETARKA 
adwokacka z własną maszyną poszukuje po- 
sady. Tel. 237-05. 

MAGISTER matematyki, ` kwalifikowana 
nauczycielka, poszukuje posady, wzgl. lekcji 
do matury. Zna jęz. angielski i francuski. 
Tel. 5-21-36. , i , 

NAUCZYCIELKA Et 2-letnia 
praktyka, chemja, geografia, poszukuje po- 
sady lekcyj Posiada też maturę seminaryj- 
ną. Tel. 8-48-32. 

STUDENTKA przygotowuje do matury 

tanio. Specjalność: niemiecki, łacina. mate- 
matyka, Naucza dorosłych. Tel. 798-13 g. 
5—7. 
"BYŁY PROFESOR i dyrektor gimnazjum 
z wyższemi kwalifikacjami, udziela lekcyj 
matematyki. Zgłoszenia pisemne kierować 
do Administracji „Robotnika”* pod: -„Wielo- 
letnia patya ul, Warecka 7. 


Skończone role 


(Reportaż z cyklu: | Aa RN Ameryka") 


Jerry Bush ulokował się zatem na łóż- 
ku i czytał gazetę, trzymając ją daleko 
od oczu. Z wielkiego artykułu dziennika 
dowiedział się o projektach handlowych 
dawnego swojego „kompana” — Jamesa 
Stirta, w rubryce zaś: wypadki, prze- 
czytał o tkaczu Henry Walterze, awan- 
turniku, który po śmierci żony w komi- 
sarjacie przeciął sobie żyły odłamkiem 
garnka. 

Mr. Stirt siedział przy stoliku z prze- 
raźliwą pustką w myślach, której nie 
zdołały zapełnić ani rozmowy uprzedza- 
jącego towarzystwa, ani widok dystyn- 
śgowamych dam, ani też pełne rytmu me- 
lodje koncertowego jazzu. Raz jednak 
zabłysły matowe oczy znudzonego St'r- 
ta: na parkiecie, przeznaczonym dla 
ekscentrycznych występów, pod fjoleto- 
wym fuszem promieni kinkietu, wygina- 
ła swe ciało tancerka o ruchach giętkich 

i posuwistych. Odocinała się ni 'eskazitel- 
na biel jej ciała od czerni włosów i czet- 
wieni warg. Każdy ton  przytłumionej 
muzyki odbijał się na ciele tancerki re- 
fleksem harmonijnego ruchu. Stirt pa- 
trzył i podziwiał. A po skończonym nu- 
merze udał się do garderoby tancerki. 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—. 
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Nie zdążyła nawet zetrzeć z twarzy 
szminki, gdy otrzymała wizytówkę: 
JAMES STIRT 
Prezydęnt  Trustu Fancy Articles, Prezes 
T-wa  Dobrocz. „Przyszłość”*, Wiceprezes 
internatu dla sierot „Opieka”* członek Za- 
rządu T-wa Bronx-Broad Line, Protektor 
honorowy. zw. Inwalidów Wojennych i byłych 
Kombatantów. 
New York. 

Tancerka rzuciła okiem na wizytów- 
kę i.. ucieszyła się, Miljoner James 
Stirt? To dopiero niespodzianka.. 

— Prosić! — krzyknęła na zdumioną 
garderobianę. 

Mr. Stirt wszedł i odrazu przystąpił 
do rzeczy. 

— Doskonale pani tańczy!... — rzekł 
mr. James, poczem rozejrzał się po gar- 
derobie, jakby szukając dalszych słów, 
wreszcie dodał: — Czy mógłbym panią 
bliżej poznać? 

Tancerka odparła: 

— Niezmiernie się cieszę. że podobał 
się panu mój taniec. Nam  artystkom 
sprawia największą rozkosz drobny na- 
wet dowód uznania. 

Po tych słowach zaległo krótkie mil- 


3 
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miasta nie powinienby dopuszczać do 
takiej jednoczesności kapitalnego re- 
montu bruków na tak ruchliwych dziel- 
nicach, jak Marszałkowska, ` Aleje Je- 
PE ki i Nowy Świat. 


2 WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Dais 6,11 (B. P. płaci 6,07), frank franc. ) 


35, frank szwajc. 172,75, funt sźł. 28,50, mar- 
ka niem. 208,50, szyling austrj, 100, korona 
czeska 25,30. 


Rejestracja 


W poniedziałek winni stawić się w wy- 
dziale wojskowym zarządu mieiskiego przy 
ul. Florjańskiej 10 w godz. od 8,30 do g. 13 
poborowi zamieszkali na terenie 10 komisa- 
rjatu P. P: ~ 


Stan pogody 
według PIM-a 
POCHMURNO. 


Pochmurno z opadami, 


| 
| 
|n 
| 


r az 


Y wieniem było 
Temperatura bez | 


większych zmian. Umaekowsne wiatry po- ' 


łudniowo - - zachodnie, 


Odchodzą od życia... 


26-1 Roman Kruczny, lakiernik, w 
zamiarze samobójczym _ przeciął sobie 
brzytwą przedramiona obu rąk, 

48-1, Ludwik Strumijo, ślusarz bez 


pracy, napít sie kwasu octowego na ro- 
gu ul. Brackiej i Al. Jerozolimskiej. 
Pomocy despratom udzieliło Pogotowie, 
poczem Krucznego przęwiozło do szpi- 
tala na Czystem, Strumiła zaś — do Św. 
Ducha. 

Z brzegu Wisły przy ul. Miedzeszyń- 
skiej skoczył w zamiarze samobójczym 
25-1 Zdzisław Małecki, Sadoni; Despe- 


| 


rata uratowano. 
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| miesiącach kurac 


mie nowotworu. |. 
IM. Dygnitarz : 
71. Konsyljium sp 
rzekło: ostatnie st 
oraz ruptura w lk 
Leżał 8 miesięcy. 
10. Ł 
mleka. Rokowano mu 
driie życia. Obecnie p 
cach kuracji jada wszystk 
malnie,. Ruptura przybra 
taki, że może być zaszyt 
mie natrafia na ślad nowoiv 
Muszę tu zaznaczyć, że ko: 
cji są minimalne — niemal . g 
Surowiec zaś do preparatu łatw, 


62-1. Marja Mędrzycka przez 15 lat | do zdobycia, albowiem znajduje się y“ 
żyła z szewcem Bolesławem Miedzia- ` dzie, 
nowskim. W ostatnich czasach, z powo- 


du marnych zarobków Miedzianowskie- 
go, Mędrzycka cierpiała niedostatek. 
Wczoraj staruszka, w przystępie rozpa- 
czy, udała się do domu (Puławska 67) 
J z frontowej klatki schodowej wysko- 
czyła z IV piętra na bruk podwórza, 
ponosząc Śmierć na miejscu, 
przed przybyciem lekarza Pogotowia. | 
Zwłoki przewieziono do prosektorjum, 


Co sraią w Teatrach? 


TEATR NARODOWY, Dziś i jutro kome- 
dja Bergmana „Testament Jaśnie Pana". 


TEATR NOWY. Dziś i jutro „Świt, dzień } 


i noc” 


TEATR LETNL Dziś premjera toad: 
farsy w 4 aktach reysżerj: dyr., Solskiego. 
W głównych rolach kobiecych: Lubieńska, 
Jarkowska, Ziembińska, Poremska, Komoc- 
ka, Głogowska, Granowski, Łapiński, Weso- 
łowski, Walter, Wroncki, Zajdowski. 


| 


i 


| 


Jutro o godz. 4 popoł. „Chcę właśnie cic- 


bie". 
TEATR POLSKI: nieczynny. 


* TEATR „CYGANERJA”, Dziś i jutro” re- 
wja „Ram-Pam-Pam". 


TEATR „REX”. Dziś i jutro rewja „Wszy- 
os dla wszystkich”. 


czenie, które przerwała tancerka. Fry- 
wolnym ruchem przegięła się wprzód i 
oznajmiła mr. Jamesowi: 

— Nazwisko moje także spodoba się 
zapewe panu: Olga Mirtow — do usług! 

— Rzeczywiście, bardzo mi miło... A 
gdzie pani mieszka? 

— Na Bovery, dom Armstronga. 

— Hm... daleko.. A jutro ma pani 
czas? Mräejwięcej o tej porze? 

— Dla pana postaram się znaleźć. 

— Doskonale! 

Mr. Stirt ukłonił się i wyszedł. Tan- 
cerka poczęła ścierać z twarzy szmin- 
kę. Patrząc w lustro, przypomniała so- 
bie swoją przeszłość, czasy sukcesów i 
w tej chwili doznała uczucia niezmąco- 
nej niczem radości, której dawno już 
nie doświadczała... 

Bo młodość Olgi Mirtow minęła, po- 
zostawiając” jedynie niepewne jutro. 
Myśl o przyszłości napawała tar.cerkę 


lękiem. Ze ściśniętem sercem spędza-: 


ła większą część dnia przed lustrem, 
poddając się skrupulatnym oględzinom. 
Uroda nikła bezpowrotnie; zmarszczki 
stawały się wyraźniejsze, włosy coraz 
rzadsze, zęby pokrywał nie dający się 
niczem usunąć żółty kamień, a ciało 
traciło dawną twardość i prężność. 
Olga Mirtow opłakiwała zamierającą 
piękność, Każdy włos, zwisający mar- 
two z grzebienia, powodował drgnięcie 
serca, a odkryta zmarszczka — duszne 
uczucie wzmagającej się z każdym 


TEATR 8 m, 30*.- Dzi i jutro operetka 
„Hotel Imperial", 


: Brakuje mi tu tylko. techniki klinicz 
nej i pracy laboratoryjnej dla robieni 
analiz środka, którego własności jer 
cze niezupełnie są dla mnie jasne. Ww: 
tylko, że działanie jego jest n”" 
działania radu, z tą jednak 


/ atakuje wyłącznie tkanki ch 


jeszcze 5 


Informator nasz w końcu 
jakkolwiek jest człowiekiem 
nym, pozbawionym funduszów 
dzetie odpowiedniej pracow: 
nak, nie zrażając się żadne: 
'wieństwami, wszystkie swe si 
ci dalszej pracy nad środkien 
pragnął złożyć w darze cier 
Ikości, co uważać będzie z= 


TEATR PRZY UL. WOLSKIEJ (filja tea- | nagrodę za blisko %0-lzfnią 
tru „ê m. 30') (Wolska 32), Dziś i jutro | 


„Kobieta, która wie czego chce", 


DOM ŻOŁNIERZA NA PRADZE 
teatr Praski), „Dziewczę z fabryki”, 


„PRASKIE OKO" (Praga, ul. Zygmuntow- 
ska 10). Dziś inauguracyjna rewja „Z całe- 
go serca" 

TEATR , POPULARNY" (Zamojskiego 20) 
Dziś i jutro komedja Fredry „Damy. i „Hu- 


mary”. 


TEATR „MIGNON”*. 
„Widmo mojej żony”. 


TEATR IM. ŻEROMSKIEGO (Hipoteczna 
5): „Wiosna, jesień, zima”, 


(b. 


Codziennie - rewja 


dniem bezr.adziejności — Pn Eo la look EP aa Daai S DE > | cb :: so- 
bie także sprawę z tego, że kończy się 
już jej karjera taneczna. Odczuwała w 
łydkach bezwład, a w lędźwiach kłują- 
cy ból. Kościec nie wyginał się w tań- 
cu z taką łatwością, jak dawniej, a wy- 
prężone palce nóg nie wytrzymywały 
długo ciężaru ciała. Po występach czu- 
ła się złamana fizycznie i miewała za- 
wroty głowy. Uśmiechy były coraz 
skąpsze, oklaski coraz cichsze, znikły z 
garderoby kosze kwiatów, a zastąpiły 
je anemiczne wiązanki. Miejsce wytwor- 
nych i rozrzutnych gentlemarów, impo- 
nujących urokiem limuzyny i brzucha- 
tego portłela, zajęli oszczędni urzędni- 
cy, drobiazgowi kupcy i zmienni mło- 
dzieńcy, którzy wiele wymagali, ale pła 
cili mało. 


I dlatego spotkanie z mr. Jamesem 
Stritem było dla Olgi zdarzeniem co- 
najmniej niezwykłem. Olga wiedziała, 


że szczęśliwym zbiegiem okoliczności 


spodobała się Stirtowi i postanowiła 
wykorzystać tę eini Dzięki nie- 
mu mogła spokojriej patrzeć w przysz- 
łość: jako kochanka miljonera, postara 
się wydostać od niego jak najwięcej 
środków, aby potem móc sobie zapew- 
nić spokojną starość. W bieliźniarce 
pod stosem jedwabnych dessous ukry* 
wała mahoniową szkatułkę, do której 
składała zaoszczędzone pieniądz i klej- 
noty. Oszczędności jednak było mało: 
mogło wystarczyć, gdy zabraknie in- 


CENY OGŁOSZEŃ; Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne ge. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 


Poszukiwanie i zaofiarowanie - ‘pracy bezpłatnie. 


RK SCEE SE DAT 
Kedaktor odpowiedzialny: 


STANISŁAW NIEMYSKI. 


Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej: 
10-szpaltowy. 


Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. 
Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 


Odbito w Drukarni Spółki Nakladowe- Wydawniczej „Robotnik“, Warecka 7, 


. 


60 mm. 
Układ ogłoszeń w tekście 


dną: swą pracę. Rezultaty t 
tów jest 'w każdej chwili 
kompetentnym ciałom naui 
jąc zresztą poza sobą takie 
jak uratowani przezeń z.“ 
rzy ludzie ciężko na rak 


zy 
Redakcja nasza nie ' 
wiście, za powołaną 
przedmiocie powyższy 
Niemniej informac 
nika podaje jako ` `o 


cego przyjść z m 
kości. 

Głos ostate 
będzie wie” 

Fm e 
rych wa lata 
skr: tego Ol- 
ga b perspektywa 
plug 'zędnym lupsna- 
rze. 

‘Tera: mnym horyzoncie 
życia Ol: o słońce. Słońce 
błyszcza! sygnetu na palcu, 
trzech  szi a zębów w  śómej 


szczęce, misio wydatny brzuch, ` 
głą twarz i... nazwisko Stirt. 

Jako rdzenta Rosjanka, Olga Mirtow, 
posiadała usposobienie marzycielskie; 
wyobrażała sobie już, jak w skromnej 
szkatułce będą się gromadziły drogocen 
ne klejnoty, troskliwie przykryte zielo- 
ną kołderką banknotów, coraz więcej, 
coraz wyżej... aż wkońcu można będzie 
kupić małą cukierenkę lub może salon 
mód. 


Na przyjęcie mr. z Ao Olga Zest 


okrą* 


gotowała się uroczyście. W ciągu dłu- 


gich godzin zacierała usterki swojej po” 
wierzchowności i potęgowała efekt 
turalnych _ wdzięków. Pokój t 
wprost w kwiatach, jak sypialnia o 
bienicy w dzień ślubu. Żarówka, o 
nięta kulistym abażurem, rzucała. św: 
tło liliowe, zlekka przytłumione. . Oli 
zdawała sobie sprawę, że w tem oświ 
tleniu jest jeszcze piękna i ponętna. 
"Około północy zadzwonił mr. James 
— Oczekuję pana niecierpliwie — sze 
pnęła Olga, prowadząc gościa do sy* 
pialni... 


„Za zmiarę adresu 50 fr. 
gr. 30, drobne za wyraz 20ge. 
5-szpaltowy. układ zwyczajnych 
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